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do demu 195 Mk., n i  prowincji -OJ Mk, 

ra granicę 350 Alk.
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Ogleszenta miejseewn i zamiojscone: Za 1 
wiersz nonpareii. l-»zp . oętosz. zw jk ł. <za 
te ttem ) Mk. 15. Za wiersz w nadesłanera I 
nekroloiril Mk. 45. Z i 1 wiersz po kromce 
i komunikatńw Alb. "5. Za wiersz przed 
ironik i i repertuar Mk. 99* Za w iersz nu 
i-aze j stron ie  Mk. 150. Drobne ogłoszenia 
za słowo Mb. 6. Za kupno, sprzedaż Jlk. i. 
Paski na kolumnach tekstowych po cenie 

„ Nadesłanego-.
Orioszstia na niedziela i św.ęta o 50 proc. 
drfffeej. (Numery Dziennika Lud. s»t antidat.).
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Towarzysz© rotootnicy jawcie się wszyscy I

Dziś w niedzielę 4. września o 10. przedpol. w  d z ie d z iń c u  r a t u s z o w y m

odbs ? ic L U D O W E  Z G R O m H D Z E N I E  ! S S ”

.D rożyzn a eł >̂arol©'(Sei.sr3r£*,t“ rsfzr. p a s t ł  Jas®. 5HL EelEUtliftllD 
„Sam opom oc p ro le ta rya tu  „ Sam. JL& KOZRKIEWŁCZ

' TEŁ. 3FL. 3 P . TE*. S .

M i l c z ą c e  p o r o z u m i e n i e  w  R a d z i e  L .  i . ] T u r n i6 i lleRSSITl&brO#
Lfriirs S fn i’9’.nB wL§r??s Sior-zy”

GENEWA, S. 9. (Pat.) Tefi. Como. Komisy a j GENEWA, 3. 9. (Pat.) Teł. Compi. W  sprawie 
Rany Ligi Narodów dla kwestyi górnośląskiej ze. j górnośląskiej są powody do przypuszczenia, że 
brała się wczoraj natychm iast po posiedzę niu Ra- rokowania pomiędzy członkami Ligi posunęły spra_ 
ćy  i zajęła się dalszem traictowanicm kwestyi I w’ę o fwiele daiejj niż to wynika z ópstamiej uchwały 
g-śląskiej. Natychmiast po ukończeniu sesyi zw y- Rady Ligi. Doszło db peunego miiczącEgo poro- 
czajnej Rady Ligi, która prawdopodobnie potrw a zumitm.a co eS© lińii graiScm ej na G. Śląsku. Gra 
do jutra podejmie koimisya ponownie swoje nara- nica ta  wedle koresoondinta ,,Tempsa“ zbliża się 
dy, które będzie prow adziła w  tempie przyspie- do forundy odpowiadającej mniej więcej linii 
szopem aby decyzya zapadła bezwzględnie jeszcze Sforzy. ►
w  ciągu września. —. . . —

W a ż n e  .n a fa i i1?  wLl a H a m b a d
Polska przystąpi do matej ententy? •

(Sk.) Nieproporcyonalny do dochodów sze
rokich rzesz robotników  i pracowników umy
słow ych  w zrost drożyzny artykułów  pierwszej 
.potrzeby, który objawił się  w kilku ostatnich 
dniach, wskazuje niedwuznacznie, żc państwo 
.nasze znajduje się u progu jednego z najcięż
szych przesileń gospodarczych, a być in/iże i 
politycznych.

W tym  w łaśnie krytycznym  czasie, w komi 
,svi skarbowo- budżetow ej od szeregu dni toczy 
,się szeroka dyskusya nad przedłożonym  Sej
mowi przez m in istra  skarbu prelim inarzem  bu
dżetu n a  r o k '1921. Zdaw ałoby się. że krytyczne 
oświetlenie dotychczasowych metod naszej gos 
podarki finansowej, powinnoby rzucić snop świa. 
i i i  pa pSHsi lenie gospodaredgj które — sfiidzą

.s ię  dzisiaj na  to wszyscy — początek swój hie- 
PRAGA, 3. 9. (E. 0.) ^.Tribuna" dowiaduje | zaprozzeniu ministrów MalefBEnleaty i SMnapn-} rze w nieudolności organów skarbowych i spo- 

się, że tna naradach w  M aryenbadzie mówiono i ta «lo Paryża^ gdzie ma być poruszona spraw a' \vodpwanej tern dew aiuacyi polskiego pieniądzu, 
o  farzystąpklttu Polski do Małej Ententy oraz o |G . S. i sojuszu antybolszewickiego. j Przemówieniom  przew ażnej większości mów

c ó w  w lej charakterystycznej dyskusyi buciż-e- 
i# w e j brakow ało niestety lej cechy objektywuoś- 
ci, któraby pozw alała mniemać, że krytykom 
poważnie zależy na wykryciu korzenni z ła , cehni 
^zastosowania skutecznego, chociażby nawet ra- 
/dykałuego lekarstwa. Przemówienia, leaderów ni- 
aeckiej opozycyi, a w pierwszej mierzą pp. Grab- 
.skiogu i (iłaj,niskiego nie były b iczem  iimom

L i k t w l d a c y a  b .  d z i e l n i c y  p r u s k i e j .
WARSZAWA, 3. 9. (Pat.f) Rada M inistrow i czono dzień 31. grudnia b r. Pozatem  Rada Minil- 

ia  dzisiejszem posiedzeniu obradow ała nad spra-i s trów  powzięła uchwałę w  sprawie zamknięcia 
w ą likwidacyi M inisterstwa b. dzielnicy pruskiej. J  granicy7 dla wywozu nielegalnego i przeciw  na- 
Uchwalono że poszczególne departam enty po wcią. j pływowi żyuńołów niepożądanych. W reszcie p a
leniu ich do odpowiednich resortów , pozostają aż-j w ołała Rada Min. kornisyę dla opieki nad reemil- 
dt> rozw iązania ich przez tvłaści!we m in isterstw a! grantam i z JNiómiec 
w  Poznaniu. Jako ostatni termin likw idacji yjyzna

F o c h  p r z y b y w a  d o  W a r s z u w e .
BERLIN. (E. E.) 3. wrrześnia.. Biuro Wolffa 

donosi, że zapowiedziany przyjazd m arsz. Focha 
do W arszaw y nastąp i z początkiem  w rześn ia

Foch zabawi w  Polsca 14 dni. odbędzie prze
gląd armii i weźmie udział w ćwiczeniach woj. 
skowvck

Rozpędzenie komitetu pomocy w Moskwie.
MOSKWA- (E. E.) o. w rześnia. Dnia BO sier

pn ia , pała p rasa  sowiecka zam ieściła szereg a r
tykułów, uzasadniających likw idacye komitetu 
.pomocy. N azajutrz zw ołane zostało plenarne po
siedzenie sowietu moskiewskiego dla uspraw ie-

m at-cznoj byli obecni przedstaw iciel 
-Turcyi, oraz handlowej misy i aiigi ilskiej. Pft:e- 
muAYiaii Kamieniew, Trocki i Nnsslicht, który 
atakow ał ostro prząd polski, poduosżoe sprawę 
tśawinkowa. Przyjęto uchwał',^ przygo1ow;i,ia.

przecie, jak w ykorzystaniem  pieli szaa z Juze. 
,gu sposobności d la  w ystrzelenia wielkiej iloś
ci pocisków w stronę liioińitych sobie a doi ud 
jeszcze w ładze w 'ręku dzierżą.cycłi przeciw ni
ków politycznych. Inni nabun iast przechodzili 
.w milczeniu nad zagadnieniem  w.ałuloubm i 
klęska drożyźniana,. do porsajdku dziennego a 
Zajmowali się przodewszysikiem  projektem  kom- 
binaęyi rządowych, ta jąc  W głębi ducha {irc.gni >- 
nie wyniesienia z ewentualnego jrzesilenia 
w rządzie' 1'u.pU w postaci kilku lek m iuislsrm l.- 
.nycli dla siebie lub d ia  swoieii konlralrów  p a r
tyjnych. 'A jeśli w spom niano mimocbodeni a  Icrn, 
że nietylko zagranica ale i nasze społeczeń
stw o  iraci do naszej waitily resztki zaufania, 
i że przeciwko spadkowi marki, powudujoppinu 

Polski, j drożyznę, p.eltóebue sa .środki zapoliiegawczc.

\

dliwienia rozpędzenia komitetu- W loży dyplo- zaw czasu przez prezydynm.

Ea snopflsrspflo ?rancuza tyłka 5 lut więzienia.
OPOLE, 3. 9. (E. Ęl) W  związku z wyrokiem wiem tylko o usiłowane m orderstwo. Stwierdzono 

w sprawie zaoójcy m ajora M ontallegrea tutejsze bowiem że strzelał tylko do grupy oficerów fran- 
fcoła prawm.icze wyjaśniają, że zabójca został ska- cuskich bez zamiaru trafienia specyalnir majora 
zany tyBco na 5 lat więzienia, oskarżony byi bo-. M ontallegrea.'

o czyniono to w spóflób powim zehowny i ywiad*- 
cza.cy 7 o lekkomyślności i ni -hywałem dykdun- 
tyźmie skarbow ych ;:zuachorów “.

Pan m inister skarbu Sieczkowski, unaocz
nił raz jeszcze, ż<> na odpowiedziahiem  swem 
stanowisku iv okresie wymagającym nadzw y
czajnych zdolności nietylko fachowca. a.“e. i m ęża 

,stanu  je,Sit. i nadał tylko przeciętnym  typem dv- 
prektora bankierskiej inslvtucyi. IBrak mu zupełnie 
danych na finansistę i refi-rm atora w stylu Lu- 
l».*ckiT;glo i ani m arzyć o t.em nie można, aby or- 
jen(oivał się w skom plikowanych w arunkach go
spodarczych i aby um iał do zm ienionych w arun
ków nowe zastosow vwać metody.
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Dyskusya, k tóra m iała stworzyć program dla 
'poprawy skarbu Rzeczypospolitej zmienił 
iw turniej politycznych zapaśników , _ walczących 
o program  polityki finansowej przy! pomocy a r
gum entów  pozbawionych szczerości, rzetelności 
.1 m ęskiej odwagi spojrzenia rzeczy wr.dości w 
tw arz a obliczonych natom iast na  poklask bez
krytycznych a chaosom w spółczesnej gospodarki 
państwowej zdezorien tow anych  wyborców. 1

Do jałow ej tej dysputy, w śród klórej doda- 
,Łnio odbijała s ię  krytyczna ocena syluacyi doko
n an a  przez tow. Diam anda, nie om ieszkali leż 
dorzucić swoich trzech grosz*? przedstaw iciele 
bogatej finansyery..

Doskonałym , a charakterystycznym  dla oce- 
i*iy. nastrojów  klasy hurżuazyjnej w chwili dzi
siejszej odpowiednikiem  prdjektwwypp. G rabskich 
p ro jek tu jących  zrzucenie całego ciężaru n iedo
borów  budżetow ych n a  barki klasy pracującej 
S iy ła takp . Loow ensleina n a  podatek posfępowo- 
(doehodowy.

Argumenty posła  socy alistyczn o go, tłu m a
czące przedstawicielom. stronnictw  chłopskich i 
hurżuuzyjnych, że rozpe.ta.nym swoim egoizmem 
klasow ym  w pędzają naw ę państw ow a w nurly 
niepożądanych przez nikogo „przesileń i s tra j
ków, odbijały się jak  od granitowej skały, nie 
.tylko od uszu zwolenników rządu '\ \ J o s a -  B iecz ' 
vkowskiago, aeo i rządu tego zaciekłych najpozór 
przeciwników.

G abinet Witowi w yszedł jak  do tąd  z powodzi 
wylewów oratorskich  endeckiej opozycyi obronną 
ręką. O pozycyata nie zd o ła ła  bowiem Wzedjrtdl- 

jwie program u działalności rządow ej, któryby się 
różnił zasadniczo ocl dotychczasow ych pasko 
piastow ych, ru inę krajowi niosących praktyk, 

jh 'Klasa pracu jąca  n ie  m a już na  szczęście ża
dnych złudzeń wobec gospodarki p. W itosa i 
jego adherentów , m ający cli p ięść zaciśn iętą dla 
.robotników zm uszanych głodem do strejkowej 
walki sam oobronnej a tak pobłażliw ych d la  
.chłopskiego i ziem iańskiego paskarstw a, d la  ego
izmu i  szm ugterstw a sfer k^iifalistyczno- p rze
mysłowych.

Z ostatn ich  dośw iadczeń wyciągnięto leż za
pewne zostaną n a  najbliższej sesyi sejmowej od
powiednie konsefcweneye-

Kierownik to p y
ty j. ivi a . sc o , n u i r a  wileńska Zrzeszenie Żyd; Artystów 

Dramatycznych m. Wilna.

J eszcze  19 w y s tęp ó w . § s ] h  teatralna przj? ul. Szaszhiewieza 5 . J e sz c z e  19 w s t ę p ó w .

W niedzielę 4 września o g. 8 wiecz.
N 1 EM O W-A.

A. Waitera.
We wtorek 6 września o g. 8 wiecz,

W  i e ś n i a l s
L. Kobry na.

W poniedziałek 5 września o g. 8 w.

Zielone pola
P. Hirszbeina.

We czwartek 8 września o g. 8 wicci 
P r e mWe środę 7 września o g. 8 wiecz.

O s i  i ^ c i a
L. Andrejewa

Sprzedaż biletów codziennie w księgarni „Beth Izrael* Jagiellońska 15 od 11 do 1 przedp. i od 4 do 7 popoi 
Od 7 popoj. oraz w sobotę i niedzielę tylko przy kasie teatru. — Rcż. L. Kadison-

K  o w a l J a n k e ł
sztuka w 4 aktach D. Pińskiego.

Nicp r leni. - zapowiada otarcie z prolefar.
• BERLIN. 2. w rześnia. Y M ośachium  odbył 

Lię wczoraj kongres.- narodow ców  iuc.mie6kich 
przy wśirótndziate olbrzym ich m as ludności.

JłTzy wód ca niom - n rodowych, h . pruski uii* 
•itistor łlcrgl, ośw iadczył w swem przemówiti- 
hiu, ŻO - r
partya  niemiecko" narodowa przyjm uje narzuco

ną oj w alkę z p ro tefiryatem  i ciemokraęyą
a  jakkolw iek uic da  s ię  sprow okow ać do żąd
ny cli lekkom yślnych postępków, nie zadowoli 
się też b ierną obroną, lecz przejdzie do ofensywy 

(•'przy użyciu wszelkich środków  konstytucyjnych.
BERLIN". 2. w rześnia. "Sljpidam rm n, prze- 

„wający obecnie w  Kissingcn, o trzym ał 'listy ano

nimowe, grożąca mu podobną śm iercią jak Erz 
borgerowi. L isty te w ysy łane są. ze w szystkie! 
stron  pańslw a.
• |  BERLIN. 2. w rześnia. Monachijski© dzienniki 
' praw icow e s ta ra ją  sio wszelkimi grodkami .pod
burzać opinię przeciw  rządowi ‘Rzeszy. N ienn 
narodowa.r ;;M ttchen Augsb. A bendzeitung 
twierdzi, że rand Rzeszy m a zauiinr znieść stan  
oblężenia w Bawaryi n a  własna, rękę, bez poro
zumienia, si.ę z rządem  baw arskim . \ \ i  tym  wy
padku  m iałby s ię  zebrać natychm iast sejm  ba
warski, 'aby zasbraec się stanow czo p rzec iw  
wszelkim próbom pogw ałcenia państw ow ej sa
modzielności Bawaryi-

Kaukaz prd rządami so # id o v^
Na K aukazie i w  pograniczńycb okolicach, 

toczy się przeciw  -sowici.>m zaw zięta w alka na  
tle narodow em  i ekonoi.iinznem.

Szczególnie trudną  jes t pozycya sowietów 
w Armenii. Cały szereg powstań, w yw ołanych 
przez czynniki narodow e, szczególniej przez p a r
ty ę D asznokotiun (m enszewicyj, kfójych zgnie
cenie je s t bardzo ulrudnione, zw ażywszy na-gó- 
rzystość kraju, zm usił w ładzę sow iecką do od 
słonięcia przyłbicy. O ddziały karne , regularnej 
armii rosyjskiej zniszczyły i 'z b u rz y h  cały  sze
reg miejscowości, ozrfzw yćzajka jPbzstoeliwa na 
Itłwfo i n a  prawo. Nic dziwnego, że kw itnąca Ar- 
jiuenja-znuonia się powoli w pustynię. — Niele- 
piej się  dzieje w jH erbejdżuiue. Tu bardzo ja 
skraw o się uw ydatnia ''w ałka na tle narodowem  
Sowiety — to Rosy a, ich  przeciw nicy — to 
Ta-tarzy m ahom etanie.
l N ajw iększą n ienaw iść w yw ołują sowiety przez 
t  zw. ; ;polilykę naftow ą". W szystkie żród'ła naf
towi? są. -unarodow ione" (oczwiście n a  rzecz 
narodu rosyjskiego) i p raca  tam  odbyw a się. 
pod baczną ochroną isitnych oddziałów  regularnej 
armii, zaś d la  bezpieczeństw a w szystko jes t oto
czone drutam i kolczastym 1’ Wydobyła, naftę, od
staw iają albo specyahiejm  barkam i przez morze 
Kaspijski;© i Wołgi; n a  północ, albo w cysternach 

^kolejowych do Batumu i Nowo rosyjska (rurociąg 
naftow y jes t zepsuty i napraw ia się). W rezul
tacie  naród ta ta rsk i Aserbejdzam i, w łaściciel 
w szystkich  tych bogactw, m a  naftę  na kartki w 
dość ograniczonej ilości.

;awem zjaw iskiem  je s t to, iż w ładze woj
skowe sowieckie ciągle s ą  w strachu, że nasląpi 
jak iś  ; :desan t"  wojsk ententy lub W rangla na 
.Kaukazie. — Na całm n wybrzeżu sto ją  wzmo- 

oddziały wywiadowczę, we w łaściw ych 
iftiejscaeh ustaw iono artyłeryę, i reflektory.

POLSKA REZYGNUJE Z UDZIAŁU W  OBSA
DACH LIGI.

GENEWA, 2. 9, (Pat.) (Gd specyałnego kores
pondenta), Generalny Sskretaryat Ligi Narodów 
ogłasza następujący komunikat: W icehrabia Ishi 
otrzym ał od1 p. Askenazego przedstawiciela Pol- 
w  Liaze Nar. następujący list:

GENEWA. 29. 8. br. Panie Prezesie! Stoso
wnie do rozporządzenia mojego Rządu, który żywi 
głębokie zaufanie d'o Rady Ligi Narodów, zgodnie 
zm o jem  wczoraj szelm ustnesn oświadczeniem, któ
re  złożyłem W aszej E&scelencyi w1 sprawie pro
blemu górnośląskiego, mam zaszczyt zawiadomić 
Radę Ligi Nar., że Rząd polski, potw ierdzając 
praw a przysługujące mu na mocy § 5. art. 4. tra 
ktatu o Lidze, w tej chwili z p raw a tego korzystać 
nie będzie. Raczy przyjąć itd. Podp. Askenazy.

W icehrabia Ishi, jako prezydent nadzwyczaj
nej sesyi Rady Lig. Narodów odpowiedział p. 
Askenazemu następującym  listem:

GENEWA. 31. 8. br. Panie Delegacie! P o 
twierdzając odbiór Pańskiego listu, m am  zaszczyć 
prosić Pana o złożenie podziękowania Pańskiemu 
Rządowi za zaufanie do Rady Ligi Narodów któ
remu dał Pan. wyraz. Roz umilę Pańskie oświadcze
nie w  ten sposób, że Rząd Polski nie m a zamiaru 

jobecnie reklamować praw a przysługującego mu 
na jiZoey § 5. a rt. 4. traktatu  o Lidze1. Jeżeliby Rząd" 
Pański uważał później za wskazane złożyć prośbę 
w tej sprawie, nie omieszkam pociąć jej Radzie 
Ligi Nar. Zechciej P a r Drzyj ąć itd. Podp. Ishi.

 «•«---
STREJKl W WARSZAWIE- 

iWAI.1SZ.VWA. (P aO  3. września. Porozum ie 
(nie pomiędzy zarządem  kolejek podjazdowych a 
pracow nikam i j ns t faktem  dokonanym . Pracow ni
cy dziś jeszcze powrócili do pracy. B erirak tacre  
z pracow nikam i tram wajowym i i służbą mtej- 
■sfcą stanęły  na m artw ym  punkcie.

WARSZAWA. (E. E.) ?». września. Na od
bytem  2. b. mc zgrom adzenia dozorców* 'dom o
wych powziętej uchw ałę rozpoczęcia strejku fi. 
w rześn ia, o ile w łaściciele domów nie zgodzą 
się. n a  w arunk. zw iązfu  zawikIowego.

 ♦*♦---
Podróż skandynawskich dziennikarzy 

do Polski.
WARSZAWA, 3 9. (E. E.) D zien n ik arze

sk a n d y n a w siw  urządzają w y c ieczk ę  in form acyjn ą  
do P o lsk i. D nia 23 bni. przyb ęd ą do G dańska, 
sk ąd  u dadzą się  w  p odróż po P o lsce .

Rlr. 2,905.656.
iWARSZAWA, 3 9. (E. E.) (Radio). W  dzi- 

siejszem ciągnieniu m ilionów ki wylosow ano n u 
m er 2,905.656, k tóry  nie został sprzedany.

—♦i*--
Sprawa Wileńska przed Radą bigi KI.

GENEWA. 3 9. (Pat.). Od spec. korespA
Na rannem  posiedzeniu Rady Ligi Nar. w so
botę om aw iana m a być spraw a sporu  polsko- 
litewskiego, której spraw ozdaw cą będzie H ym aus

 --
PULSCE NIE PRZYZNANO KONTROLI NAC

'WiSŁĄ.
GDAŃSiC (Pu!,) 3. września. W ysoki korni, 

karz gon. I to ck in g  doręczył 'Senatowi rozstrzb- 
Jgnięcio w spraw ie adrmnłst.rac.yi i kontroli W i
sły a a  obszarze Gdańska. Zaznacza pn, że adm.- 
■nistracyę mogą jtrzprow adzić lepiej w ładze ło- 

Acalne i żo Polska o trzym ała wszystko, co się 
jej należy. A dm inislracyę i kontrolę obejmuje 
i lad a  portowa.

—«•*—
PRZYJAŹŃ ŁOTEY/SKO. LITEWSKA.
RYGA. ;Pai.) 3. w rześnia Na raucie w yda

nym  n a  cześć baw iącego w  Kownie łotewskiego 
prezydenta mHistróW  Sztnlgiński prezydent li
tewskiej konstytuanty  wygłosił obszerną mowę^ 
:w której jjódkroślił zbliafenio się  Łotwy i Litwy 
co do|>rowadzić m usi do jaknajściślejszych sto
sunków przyjaznych m iędzy obu państwami-

 --
WSTĄPIENIE SOCYflŁISTÓW DO RZĄT)U 

PRUSKIEGO-
;;D. Allg. Zeitung hdpyfiadujc s ię ^ te  w osta

tnich dniach odbyły- ątę^rokow ania w spraw ie 
zbliżenia socyaluej,. dęjnbkracyi do kół rządo 
wych celom w stąpienia' party i do rządu- Roko
w ania toczą się  w dalszym  ciągu. Istnieje możli
wość^ że gabinet pruski powiększy się przez 
w stąpienie członków soc.- dem . jeszcze przed 
zebraniem  sie se/mu pruskiego, t. zn. w ciąg i 
bieżącego m iesiąca.

— *♦*—
\Eojsfta greckie pod Angorą?

LONDYN, |  9. (Pat.). Reuter. „Daily Ex- 
press“ donosi z K onslanstynopola, żc wojsk* 
greckie są już pod m urain i Angery.

POLDHU. 3. 9. (Pat.) Radio. Turcy rozpoczęli- 
ostateczny odwrót no bitwie nad - Safarią, Rząd 
apgorski przeniósł sw oją siedzibę do Iniejscowo. 
ści położonej dalej za. linią w ali.



f
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J a k  u ^ a k > ć  w a k u f ę  ?
Spraw a waluty naszgj spadającej coraz prę

dzej w otchłań nicości w ysunęła  się na  pierwszy 
pian naszego życia społecznego. P rzysłuchując 
się ożywionej dyskusyi prowadzonej n a  ten lemat 
w F jinie i prasie, każdy uważny obserw ator 
spostrzega ze zdum ieniem  zupełną dezoryen- 
tacyę opinii publicznej w tej tak w ażnej kwestyi.
Przede wszy stkiem  m ało kto zdaje sobie sprawę 
z przyczyn spadku waluty. "Wysuwa się po
wszechnie jako  przyczynę nierozstrzygnięcie 
sprawy sask ie j, szmugiel m arek, niemieckie ma. 
chinacyię i temu p o d o b n e  rzeczy. A zapom ina się 
o rzeczy najw ażniejszej — o tern. że

rząd drukuje dziennie około pół miliarda rnarak 
nowych banknotów.

Opinia publiczna nie zdaje Sfobie z tego sp ra
wy, że przy podobnej gospodarce skarbowej 
naw et przy najkorzystniejszem  dla nas rozstrzy
gnięciu spraw y śląskiej, przy najszczelniejszem  
-zamknięciu granicy i naw et przy najbardziej lc- 
jalr.em zachowaniu się Niemców w aluta będzie 
tak sam o spadała n a  ł 'b n a  szyję- Jest to skutek jątkowa. w Polsce, 
nieubłaganego ekonomicznego p raw a podaży i)
popytu, spraw iającego to, że Przedewszystkiein powinni ją zapłacić rolnicy,

. którzy wyzyskują, w  niem iłosierny sposób
warteso każdego towaru i Radego znaku płat- ^obecna sytuacyę ekonom iczna na  sw oją korzyść. 
ą bzego spada zawsze, jeżeli rozporządzalna ( otóż b. Królestwo Polskie, k  fialicya i Poznań.- 

ilośo jego wzrasta. ąskie m ają razem  12 i pół m ilionów hektarów  pól
Nawet złoto straciłoby sw ęją jwartość gdyby ] wprawnych. Umysliiia pom ijam  Pomorze aby 
ilość jego w zrasta ła  z taką szybkością, z j a k ą ’ wyrównać częścią Poznańskiego pozostałe przy
zw iększa się w obiegu ilość m arek  polskich. j Nieimcaoh idnie b iorę pod uwagę, kresów  w schod

n ich  zniszczonych przez wojnę, Z tego "odrzu- 
Picrwszym i konf-ocznym warunkiem ustalenia cani j f s z c A  |2 i pół m iliona hektarów  zc względu

Rozpocznijmy od

v daniny majątkowej.
Danina taka zosta ła  przeprowadzona, w Niem
czech, Czechach, A ustryj, i to  w sposób nadzwy
czajnie radykalny.

Każdy musiał oddać państwu część swojego 
majątku.

i to tern większy, im większy m iał niejadek: w 
Niemczech posiadacze wielkich m ajątków mu
sieli oddać trzecią, część! U nas niem a nic po
dobnego. W prawdzie Sejm uchw alał już dwu
krotnie daninę, raz z okazyi stem plowania banki, 
notów, drugi raz (w formie pożyczki ńrzyipusow ej, 
ale klasy posiadające potrafiły  za każdym  razem  
uniem ożliwić w ykonan ie  tych uchw ał. Doszło 
do tego, że pewien m ilioner wiedeński stara ł 
się gwałtowane o obywatelstwo Dolskie. bv m 
niknąć daniny majątkowej.

Zobaczymy, co może przynieść danina ma-

w aiut/ isst zaprzestanie drukowania papiero 
wych pteniędzy.

Chcąc to uczynić trzeba państw u dostar. 
czyć źródeł dochodu, ażeby ono nie potrzebo
wało ociekać się do m aszyny drukarskiej. Jak 
to uczynić?

Przykład  naszych sąsiadów  "wskazuje nam  
drogi, które do tego prowadza,,: daninę m ająt
kową i należyte opodatkowanie.

j roczny najazd bolszewicki w Króle 
sow pn. i M ałopolsce. Zostaje ,zatem

- , n a  szkody wojenne, spowodowane przez zeszło-
' fest wie Kongre- 

m 10 bulionów 
hektarów  czyli 18 m ilionów morgów roli. Rol
nicy }>owinni złożyć państw u daninę conajmnicj 
w ilości jednego korca (100 kilogramów) żyta 
z morgi. Nie znaczy to bynajm niej żeby mieli 
tyle żyta dbsturczye rządowa, cboazi o to, żeby 
wpłacili

£ e z n a n i & a  n s m ® B * S © q ©
Skw arne i znojne słońce afrykańskie, z tw a

rzy osiwiałego m ajora legii cudzoziemskiej, Ana- 
toia Neveau, starło  ślady jego europejskiego po
chodzenia.

Dziś jako em eryt, m ajor siedzi w drugorzęd
nej kaw iarence paryskiej i w  otoczeniu swoich 
przyjaciół, nam iętnie i n ieustannie ciągnąc dym 
ze swoich „basfcosów“, m ówi z ożyw ieniem  w śród 
milczącej i zasłuchanej galery i.

W latach pomiędzy 189C-tym i 1895-tym 
gubernator Saigonu po naradach  z moim gene
rałem , pow ierzył mi stanow isko szefa policyi. 
Mieli podobno rzec, że n ik t inny, jak  tylko N bJ 
veau będzie um iał wdrożyć porządek wśród 
zbójów, rabusiów  i innych  nikczem ników, jacy 
bez przerwy grasow ali w pustyn iach  i  po wio
skach

W królce pn objęciu mojej nowej służby, pod 
m iejscow ością Miehuieh, patrol schw ytał pod
wójnego zbrodniarza: dezertera  z Jeg‘i, który 
zam ordow ał p łatn ika jednej z  naszych kom pan i.

W iw aw acii tego rodzaju śledztwo b y  w a zu- 
zbyteczne. JodnaBj lubię cefową formali- 

stykę tern bardziej, iż s z ło 'u  o ‘życie ludzkie.
'Czó-wiek ten w sp isie’ 2-go pułku spahisów  

legii' zagranicznej byf wym ieniony jako Nr. 466, 
z 3-ciei kompanii. Pozat&m wiedziano, iż jest 
szwedem. Nic więcej. Stw ierdzono niemniej, iż 
zam ordowany płatn ik  miał przy sobie znikom ą 
sum ę ofcoło 25 franków. Zeznania powyższe po
czynili 'jogo koledzy służbowi.

Nr. 466 tegoż dn ia  został przez audytorów  
potowych na śm iem  skazany. Gdy mu pozwo
lono zabrać głos w obronie w łasnej, odmówił i 
w prost oznajm ił:

— Zgrzeszyłem, zatem  powinienem  ponieść 
karę.

Skazano go oczywiście na karę śmierci, z po
wodu jednak w ezw ania gubernatora do Paryża, 
wykonanie w strzym ano 'do czasu jego powrotu, 
zaw arow ał sobie bowiem  w yłączne praw o oso

bistego podpisyw ania tego rodzaju aktów1.
Skazaniec oczekiwał egzekucyi w więzieniu 

w Saigonie. Nie m iał tu  żadnych bliższych zna
jomych, nikt, go też nie odwiedzał.

G ubernator pow rócił coś w trzy m iesiące 
i w reszcie wyrok podpisał.

Oznaczono dzień egzekucyi. Pam iętam  ten 
ranek  jasn|yk i -słoneczny, a skwarny- Egzekncye 
śm iertelne wówczas je szc ze  odbywały się p u 
blicznie a  t o  w celu"*nouczenia nTieszkańców ó 
rozm iarach surow ości prawą, karzącego zbro
dniarza.

W , prowadzono skazańca przy głuchym  i 
przejm ującym  do głębi odgłosie bębnów. Szedł 
blady lecz spokojny, w milczeniu i zadumie. 
Ustawiono go plecam i do wysokiego i grubego 
nw ru  'Starej i zrujnow anej baszty. Kom pania 
byłych tow arzyszów  legionowych utw orzyła 
szpaler, który odgradzał -fatalne., m iejsce od. 
gw arnego i zaciekawionego mol łachu. Dwie sek- 
cyę, w każdej po sześciu ludzi, z kapralam i i 
porucznikiem  n a  czele, stanęły w prost żywego 
celu w ten sposób, iż sekcya pierw sza m iała 
strzelaćv druga o dw adzieścia kroków znalazła 
się w wodzie.

Ceremonia, w bacz nie z pow tórnem  odczy
taniem  wyroku, przeciągała się. niepotrzebnie 
długo.

Nr. 466 nie denerw ow ał się tą powolnością. 
S ta ł zlakka oparty plecami o m ur z tynku obdar
ty. Poprosił, aby mu nie zaw iązyw ano oczu i 
wobec braku  pastora, chętnie s łuchał modłów 
kapelana.

Oficer pełniący 'obowiązki m istrza ceremonii 
był nowicyuszem  w tych rzeczach. Kręcił się. 
na  miejscu i wogóle okazyw ał zdenerwowanie, 
podniecając tem galeryę, k tó ra zdradzała  nie
pokój. T o vspowodowało wystąpienie w szeregi 
służbowe mego oddziału policyjnego. P luton w 
który,m slunąłem  n p cz e le , w otoczeniu ofirarów  
policyi, był pod bronią. Znaleźliśm y się w linii, 
pomiędzy sekSyami strzelców, z  ornwoi stro
ny skazanego.

W reszcie dano znak w ykonania efczekueyi-

z morgi tyło marek '.te kosztuje w wolnym hanahi 
korzec żyta

lo zmrezy w chw ili obecnej 7000iMk. Taka dan ina 
nie sprawiłaby rolnikom najsilniejszej krzywdy a

państwu przyniosłaby 126 m iliardów  Mit-
W ystarczyłaby to w każdym  razie na pokryć; * 
niedoboru budżolowego, który według obliczeń 
p. Steczkowskiego wynosi 80 miliardów. Ścią
gnięcie tej daniny dałoby już m ożność zaprze
stan ia  drnkn banknolów. A do tego przecież 

.dochodzi jeszcze  danina m ajątkow a z miast, klń- 
.rej \vysok<iść Irmino jes t ustalić, ale k tóra z pew
nością przyniosłaby kilkadziesiąt miliardów 

Zam iast tego p. S tec-zkowsld podjął na nowo 
projekt, pożyczki przymusow ej, która już sama 
przez się je s t nonsensem. W dodatku p an  mini- 
„sle-r ma. zam iar tak bardzo oszczędzać klas> 
posiadające, że z tego tytułu wpłynęłaby ć.j 
kasy państwowej sum a znacznie m niejsza W 
50 m iliardów  Taka operacya finansow a nie zniio 
ni w niczcin ciężkiego położenia państwa-

Jednorazow a danina m ajątkow a w ystarczy
łaby na pokrycie niedoboru w ciągu jednego alln  
może dwóch lat. Dla utrzym ania równow; gi 
budżetowej n a  stałe  ona oczywiście nie wjyshrr- 
•cza. Potrzebny je s t  do tego

racyonainy system podatkowy.
Otóż obecaiy nasz system  podatkow y opai y 
głównie na podatkach pośrednich (rui węgiel, 
cukier, (sójł i t. dj) a oszczędzający skrupulatni 
klasy posiadające jes t wręcz skandaliczny. 
Z w łaszcza agraryusze, obszarnicy i chłopi są 
faworyzowani w sposób niesłychany. Dość sol i- 
przypomnieć, że oni płacą, podalku gruntowc-g. 
z morgi w b. Królestwie 110 Mk., a w  Małopok- c. 
60 Mk., t.o znaczy według obecnych cen  lv V. Kró
lestwie 1.600 gram ów  żyta, a w M ałopolsce kOtl 
gram ów  ży ta  z morgjil

Z powyższych wywodów wypływa, że usla- 
lenie w aluty i uzdrowienie finansów  państw a- 
wych jes t niemożliwe, dopóki chciw ość i egoizm 
klas posiadających n fJ  u stąp ią  "miejsca zrozu
mieniu in teresów  państwowy eh. 0 . Sz.

l .UAIW.J! N .1̂1

Nr. 466 rozpiął koszule i jakby d la  ułatw ienia 
celu, obnażył swoje piersi białe, jak  kość sło
niowa. S ta ł wyprostow any „na b aczn o ść / j nt-i 
jednem  drgnięciem  powiek nie zdradzał 'lęku 
lub wzruszenia.

Ta jego żołnierska, dzielna postaw a, u jęła  
itfrtJMi wzruszyła.. N abrałem  szacunku dla ska
zańca. Z racy i mego stanow iska naczelnika 
osobnej niezależnej jednostki zbrojnej, zuk - 
m enderow jłein :

— Kolumna policyjna baczność, prezentuj broń! 
W tem  miejscu -siat się. czyn nieformalny. Na 
moja komendę, w zrozum ieniu moich in tencji, 
całe obecne wojsko wszyscy ofice,niwie służ
bowi i pozasłużbowi, przybyli „na g a p ia 1, ruftv -t 
urzędnicy imiudiirowi zasalutowali

Nr. 466 ani drgnął i tylko Ukkhn u Sak i - 
chem podziękow ał za zaszczyt wyjątkowy jakim 
wynagrodzono jego męstwo. Po chwili leżał jak 
kłosi kosą podcięty.

— Komendancie, mój kom endancie — sl - 
szę szept w szeregu. To Blinidek, chorąży, zar.;- 

<zem mu., agent śledczy błagalnem  spojrzeniom 
celuje we m nie ..

— Słyszałem  przed chw ilą — mówi — że 
skazany miał jakiś list, może go ma jeszcze 
przy so b ie .. <

Na moje skinienie w ystąpił z szeregu i z 
kieszeni bluzy płóciennej zabitego w ydobył o- 
krw awione pismo. Brzm iało ono, skreślone ni - 
u p raw n ą  kobiecą ręką.

„Słucha., szwedzką zam ordow ałam  Mai- 
tin 'a la  (nazwisko płatnika), klóry mnie zdradzi! 
dla innej. S tało się. Mówiłeś, że innie kochasz, 
złóż więc dowód. Nocy dzisiejszej przyleć z 
kos z aa i ymfcisz u łatw ić mi ucieczkę.

Wiesz kr,ora“ . *
Nr- 466 nie b y ł więc w m fp n  zbrodni którą 

popełniła nieznana z nazw iska kobieta. W ziął 
następstw a na siebie i niepewny czy nie gs&..i 
jej niebezpieczeństwo schw ytania, tajem nicę za
niósł ze sobą do grobu. Jakaż szkoda iż o i sinie
niu listu nic wiedziała straż w ięzienna..

Tłum. W. K.
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Jfow ini'/ z dr* i a.
Lwów, 4 września

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.
Niedziela 4 b. m. „Kobieta bez skazy", komedya

w 3 aktach Ci. Zapolskiej.
Poniedziałek 5 b. m. .Dziewczyna z Holaiidji •
W to k ó bm. „Aida-, opera. Gościnny występ Jana

Ma — .-jo.
Po K*żdem przedstawi aniu _ wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystka ,i 
kie rum ach.

REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO, Sala tea
tralna przy ul S/.asz.kiewicza 1. o.

W niedzielą o 8 wiscz. „Niemowa' A. Wajtera.
W poniedziałek o 8 wiecz. .Zielone Pola“ P. Ihrsz- 

beina.
We wtorek o 8 wiecz. .Wieśniak'1 I. Kobiyna-
We środę o 8 wiecz. „Dni naszej o życia" L. An- 

drejewa.
We czwartek o 8 wiecz. Premiera. .Kowal Jankei" 

sztuka w 4 aktach D. Pińskiego-

OCIIRGN \ EOKATOHoYi \vzvwa mioszkań |> SA MODZJELNOSC KOŚCI OLA L II AWOSLA-
ciny u f  Lwowa, ażeby nul.y cluoias1 donosili o
wszelkich nadużyciach właścicieli realności, po
pełnionych nu lokatorach w limżącym roku a w
szczególności o jtiniołcolnem  rugowaniu z nuę-
sz k a r^ t i U p. ust,nie luli pisemnie, R ynek 1. -L
U. p. w poniedziałki,, śrouY i soboty o (. \J i

WNEGO W POLSCE. IW W arszawie rozpoczy.

ROBOTA ORLA RATUSZOWEGO. Korpora- 
eya ślusarzy funduje orla na wieżę ratuszową. 
Z powodu, że nie nxi na było nabyć 5-eto mihme- 
trowej blachy miedzianej, przeto sporządza go 
firma Franciszka B lókowskicgo z brachy żelaznej 
która będzie pocynkowaną. W  kaahibie bę,u.ie 
skrytka na ck.vkui.nenty, a wielkość or;a bęazie 
wynosić: wysokość 150, szerofoość 106 centy me 
trów, w aga około 20 kg. Orzeł mieszczony będzie 
na wieży praw dopocol nic w dzień św . My,ha«a 
z okazy i T argów  Wschodnich.

CO TO JEST BRUD. W ykład w' kinie ,,Fata 
M organa" (W ałowa 1.) wygłosi Dr. Legatyńsk; 
na tem at: ,Co to jest brud'" w  niedzielę 4. bm. 
o goa*z. 1-szej w  południe.

pzorom.
EC1IA SPRZEDAŻY PADLINY. W czoraj p r z o 

downik poi. Toth po ponownej revajjjaj w mie
szkaniu Skulskiego przy ul. Ormiańskiej znalazł 
nieco zepsutego mięsa, które weterynarz Gottlieb 
polecił wrzucić do kanału.

Przekupnie ciepłych potraw  na płacu K ra
kowskim sprzedawali wszyscy zrazy z końskiego 
mięsa. Obecnie zabroniono Ttn sprzedaży tych w y
robów. Rozgoryczeni z tęgo powodu na Skul
skich. wczoraj wszyscy samorzutnie usunęli s tra 
gan Skulskich z placu Krakowskiego. U praw nknie 
przemysłowe na sprzedaż m iała Anastazym Skulska- 
i ona będzie pociągniętą do odpowiedzialności. 
Obecnie w więzieniu przeiwwa rakarz ze swą żo
ną, Skulscy są wolności.

U \ Pd INEK ] KRADZIEŻ NA PROWINCYL 
Dnia 1. 'li, ni. drogą z R odalycz cip Sadowej 
.Wiszni -jfjhat wozom "Maurycy itrarner z S ą
dowej Wiszni. Na drodze wiodącej przez las 
napadło na niego ‘dw óch uzbrojonv<'h hiuttjy. 
tów, ubranych w  rosyjskie czapki. Kierując do 
S lra iw ra  rew olw er i -krzycząc ;;ręee do góry", 
zrabow ali mu portfel, z 12.000 nfk. i zbiegli.

\Y synagodze w Róbrce skradziono dwie 
srebrne grńszki z 'dzwonkami, służące do o zd o l" ,

u a ją. się rokowania, z udziałem  dnch<nvi?ństwa 
ukraińskiego, biaroruskiego i rosyjskiego w  
spraw ie kościoła praw oslaw n igu y  Polsao, któ
ry ami być uznany za sam odzielną organizacyo 
religijną, i pozostaw ać poci opieką państwa- 
o zn acza  to zupełno odcl)ipJciue od kościoła ro 
syjskiego. Jednakże zostanie ulrzym auy 'kalen
darz wedle starego stylu a praw osław ni obyw a
tele polscy będą S ie li  m ożność obchodzeni#.

o -wadze 2 kg., wartości !JOO,OOQ, nik. Za z ło 
dziejami ślad zaginął.

ZNALEZIONO. K arta legitym acyjna s łu ch a
cza uniw ersytetu we Lwowie n |. nazwisk© I!<’- 
\-ocb Ludwik, dT /idebrartia  w admin -D zienn i
ka Ludowego", ul. Sykstuska. 21. 71. ]).

S PR ZE N1L WJ.EB Z ENT E. 18-lotni Ałirali atu

śwj ą t praw os ławn y eh.
ORYGINALNE UCZCZENIE PAMIĘCI CA

ŁUS,' \Y Ameryce ;:buduje się"  olbrzym ią
świecę woskową o wadze tysiąca funtów , wyso
kości 6 metrów- błędzie- się ją  zapalać  ku pam ięci 
C ani su corocznie w Iizieu Z ad u szn y  Pow inna 
w ystarczyć n a  5000 lat, a gdyby się paliła bez 
przerwy, bywałoby to lat, lĄ  i 7 m iesięcy Świe
ca ta. która jest darom, przytułku dla sierót?, za
wdzięczającego wiek' szczodrobliw ości Carusa, 
bęazie ustalona w jednym z kościołów nea- 
pol irańskich.

NOWE DUBLE SOWIECKIE. Srebrne ruble 
Które rząd sowiecki m a wkrótce zacząć odbi
jać  w m ennicy piótrogrodzkiej będą, idem.ycz- 
,noj wielko.®i i w agi z dawnymi carskim i R y
sunek z jednej strony będzie w yobrażał herb so
wieckiej republiki z napisem  ; :Pr<iletaryusze 
w szystkich krajów  łączcie się" Do 1. stycznia 
1922 r. mają być puszczone' w  "obieg 52,000.000 
,m onet srebrnych różnej wielkości.

WYROK ‘\Y SPRAW IE ROZRUCHÓW. BYD
GOSKICH. W Bydgoszczy odby ła  się 27. z. m. 
rozpraw a sądow a przeciw  oskarz.on.ym o udział 
w zaburzeniach czerwcowych, skierow anych jak 
wiadomo, przeciwko Niemcom. Trzech oskarżo
nych skazano n a  dw a lala  w ięzienia, 10 n a  W - 
ry od G mies. do 1 roku, 9 pozostałych uwol- 

pijono. Skazani oświadczyli, ż ę  będą apelow alij

Podczas wykla-du wyświetlane będą m ikro--< Szefler, zajęty jako kolporter u  Em anuela Brii- 
fologramy i jh-ader ciekawe zdjęcia kinem atogra-J'cka prz#- u f/K o śc iu szk i 1. 2. przed m iesiącem  
ficzn-e bakteryoiogicznyeh preparatów  ultramikro- (sprzemY,wietzył gazety zagraniczne, wartości 80

, Celem.
skopowyeh. W stęp bezpłatny.

EWlDlANCYA SŁUŻBY ZDROWIA 
przeprow adzenia dokładnej ewiueucyi służby 
zdrowia wzywa Fizykai, miejski wszysiKio, zatnie, 
szkoło i wykony wujące praktykę akuszerki, by 
do dnia 7. w rześnia zgłosiły się z dyplomem 
w  biurze Fizykatu m. (R atusz !. p. drzwi o3j 
<xl godziny 10 -  2 przedpołudniem .

NOWA TARYFA DOROŻKARSKA. Przedwczo
raj komisy a złożona z reprezentantów  władz

tys. m arek. Wczoraj Sceflera aresziowano.
WYPADEK PRZY PRACY. W  młynie Aksel- 

braaa przy ul. Żółłdewskiej 28-letni robotnik Moj
żesz Bteiseher spadł z m ostu łączącego 'młyn z m a 
gazynami i doznał ciężkich obrażeń w ew nę
trznych. Pogotowie ra t. po zaopatrzeniu o uwiozło 
go cio szpitala.

WŁAMANIA! I KRADZIEŻE. Ze strychu real- 
przy ul. Akademickiej 1. 11 skradziono na szkodę- 

;j furikcyonaryusza bankowego Ignacego Bobelśkie.

— OSTRZEŻENIE ’ Stwierdzamy, że oszuści sku
powali w  ostatnich czasach próżne pudelka z tutek 
,,Promień", napełniali je lichymi wyrobami i pusz
czali w  obieg. Winnych pociągnęliśmy do karmo- 
sądowej odpowiedzialności.

Aby zapobiedz dalszym nadużyclpm, będą odtąd 
pudelka prawdziwych tutek „Promień" zaopatrzone 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow. Szkoły 
Ludowej", że bez przerwania banderoli nie będzie 
można otworzyć pudełka.

delegatów dorożkarzy uchwaliła nową taryfę na go i prof. uniwersytetu Starzyńskiego bieliznę 
jazdę we Lwowie. Za jazdę na dworzec kolejowy wartości 80.000 rnk.
i z powrotem 550 mk„ za duży pakunek ciodarj Magdalenie Martymi skradziono wczoraj z mie
ifeowo 150 mk. Do rogatek, na W ysoki Zamek i 
na Targi Wschodnie dorożką dwukonną 400 rak1, 
jednokonną 300 mk Kurs w mieście za piorwsz

wartościszkania przy ul. Bema 1. 5 garderobę 
40.000'mk.

ZUCHWAŁE KRADZIEŻE. Wojciech Grygle-

f $ £ 3 p p a p o 3 * t  J ó s s e S  d e n ty s ta
przyjmuje ufi. A k s d c iR i s k a  I. 1 0 .

półgodziny 260 mli. jednokonną 150, za dalszy wicz, gospodarz z Suchoćób pow. Bobrka, przy- 
icwamirans 200 i 120 mk. Za jazdę w mieście j echa wszy do Lwowa pozostawił konia z wozom
dorożką dwukonną 200 rnk. /

TEATR A lt! .  LITERACKI ;;F L “ pod Jy - 
rckeyą SłoRuia N kuuczyim \rJticgo, otw iera śo- 
fZnn .wo \ iTfek, dn ia  6 h. ui. przy ul Ossoliń
skich 1. 10.

Prolog na otwarciu ;;U ia" napisał znany 
lite ra t \V llao rl. W części koncertowej hi ora. 
udział p. p. Brouowski, Cichocka. Michałowski, i marek.

przy ml. Zielonej bez dozoru. W róciwszy z -zakupów' 
swierdzitł, że w międzyczasie skradziono mu ko
nia z wozem,, wartości 200.000 mlc.

Nocą przez kuchnię złodzieje dostali się do 
mieszkania Izaaka Flaksera, kupca, przy ul. Bla
charskiej 1. 28. i z pokoju skradli śpiącym dzie
ciom obuwie i całą garderobę, wartości 20.000

Mirski, Nosliowska, Grdonównu, G r.iiez, Rj.ńn®- j NAPADY RABUNKOWE. Dnia 29 z. rn. 'na 
terów na, Windlieitu. Zielińscy i w. .i. j gościńcu ze Lwowa do Stryja koło Lipnik napadło

Cion progr.unu iiędzie wielka rew ja ak tualna dwóch uzbrojonych bandytów na jadących furą: 
ze śpiewami i tańcam i p t. ; iPolskic Monie | Jana i Bazylego Hryszczyszynów* i Dawida Sch„V-
t.'ario '“, — napisatw  specyalntP dla teatru ;;Ll 
przez cenionego literata, lwowskiego ukryw ają
cego się pod pseudonimom Milan.

A w o lu c y e  tąupczne układu i w ykonania art. 
baletu scen w arszaw skich .1. i !\. ZiMiriskich. 
1 scenizowany gaw ot ; ;Sffaękiz i M arkiza" napi

ła z Bródek. Grożąc jadącym zastrzeleniem zrabo
wali im 71.000 mk i 6.000 kor.

Przedpołudniem 2 bm. napadł uzbrojony ban
dyta w lesie Obroszyńskim pod Lwowem na Ru- 
chlę Keherową ze Stawczan jadącą po piwo do 
Lwowa. Bandyta strzeliwszy dla postrachu dwa

Sfcriy przoz Ra-orta, w ykonają Danka O rdonów na 1 razy w ziemię, w yrw ał Kełlerowcj torebkę z ręki
wraz z 40.000 n'k i zbiegł.i Ela Spiueterów na. Batutę k-jpel.mistrsai objął i

utaieutow any muzyk A rtur Muller. — Kosl.yumy i
i dekoracye projektow ał art.- m alarz Kazimierz 
kusiyfiowicz R eżyseruje Bronisław Brouowski. — —
(,’onfercncier Zbigniew Orwicz. , NAJSZYBSZY POCIĄG NA SWIFCIE na

Początek punktualnie o godz. 8-inej wiecz. i dłuższej przestrzeni nut kursow ać w 'Anglii. Mia- 
P rzodspraedaż biletów w składzie nul; AVR. Sey- j nowiffić na Great V M w rn  Raitw-ny (\Yiolka kn- 

•fartba, ul. Akadem icka. —- w cfzicu otw W ci.i! lej Zachodnia), pomiędzy Badminton a Sout- 
huitru od godz. G-tej wieczorem przy kasie, (hall, przejeżdżają, 2 pociągi przestrzeń hOfj mil
teatru. i\ang- a wiec około 150 kim. w 87 rm nutach.

Aforyzmy.
Gdy m asz Bilet Skarbow y to możesz rzecz śm iało 
„Bogacę się, bogacąc rów nież Polskę całą 1“

Chcesz podnieść wartość m a rk i?  — To tak  łatwe
[przecie:

Lokui tw e oszczędności w Skarbow ym  Bilecie

Marka, gdy ją  zamienisz n a  Bilet Skarbowy. 
Nawet gdy leży w dom u, rodzi pieniądz nowy

Będziesz codzień bogatszy bez pracy z twej strouw. 
Gdy na Bilet Skarbowy zmienisz grosz złożony.

M  z  d r i S i i r
W , I d W T S

ZH CESHRZr'
S s5 ir!as1 rac» S

99
n »  n a b y c ia

heya jest już na tropie znawców tych r a - J | j | g 0 flgE6 ( iwl W  W B Z ysłhfck  h s l « |a r n l a c l ! ^

^Podejrzany przyjaciel.
PARYŻ. 3 9. „Petit Parisien" donosi, ze 

czeski m inister spraw  ‘zagranicznych Benesz 
wyjechał do Genewy, aby tam  popierać poslu- 

| laty  Polski w sprawie Górnego Śląska.
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Kwestya mieszkaniowa powodesi postrzelenia.
W realności d r .^ b u flfr ia w a  Bieczyńskicąo 

Lezącego Jat ńO_, przy ul. kieinow skiej 1. J od 
dwu la t w ynajm ow ała m ieszkanie Ma 17a. 15., żo
n a  fiinkcyonaryusza poiicyi państw ow ej ze S ta
nisław ow a. M »rva l !  imt-szkaht we Lw owie/ 
ażeby nie stracić m ieszkania, albowiem  mąż jej 
*  najbliższym  czasie m iał być przeniesiony rlo 
Lwowa. Odnajmowała ona jeden pokój swemu 
Lralu Filipowi K., który jest urzędnikiem  w 
Tow. -T arg ó w  W scbi^lm cli".

Pomiędzy gospodarzem  a lokatorką pow- 
tóał spór o czynsz. O statecznie gospodarz, aże- 
»y s ię  pozbyć lokatorki spow odow ał 'zarekw iro
w anie m ieszkania. R ekw izycję tę  zniesiono.

Gdy Maryt, B. w yjechała n a  w ak acje , wów
czas gospodarz spowodował now ą rekw izycję 
tnieszkania, k tó rą dokonał miejski urząd m iesz
kaniowy. Rzeczy jej złożono w piwnicy, cześć 
Łaś rzeczy pozostaw iono w pokojach. Gospo
darz na korytarzu postawni n o m , mocne dębo
we drzw i, ubezpieczając, się w ten sposób przed 
sw ą lokatorką.

M arya II wróciwszy do Lwowa, nie mogła 
w ejść do swego m ieszkania. Mlczor.ij z rana 
Filip X p o stara ł Sin o wysoką. d rab inę i przyy 
staw iw szy ją  do ot. wari ego okna swego pokoju 
n a  I. p iętrae w śzedł do w nętrza. Z astał tu w 
rzekomo zarekw irow anym  pokoju śpiącego go
spodarza, który m ając  pozalcm  n pokoji, spał 
tn n a  ułamanie.

f Po krótkiej wym ianie słów  gospodarz por
w a ł browning i skierow ał go do Filipa K-, któ- 
Jrego znał dobrze jako swego lokatora-

N:t krzyk zagrożonego, robotnik trzymający, 
drabinę. w szedł na górę' po drabinie, lecz w tej 
chwili gospodarz strzelił.

R obotnik zbiegł na podwórze i wraz ze sto
jącą  Maryą B. udali -się. za posterunkowym i po- 
licyi, Filip K widząc^ że nie przelewki, wybiegł 
za drzwi na knrytarz. Za nim  pobiegł gospo
darz  realności i w  czasie szam otania się padł 
strza ł, który

zranił Filipa K. w  brzuch.
Zraniony zdołał jednak odebrać rewolwer 

i przy przybyłej a sy s ten c ji poiicyi M arya 13. 
'część mębli napow rót z piwnicy sprow adziła 
do pokoji.

W czasie gdy zajście tu spisyw ano na po
licji, niebte Maryi B. wyrzucono z pow rotem  na 
kurytarz, a gospodarz wróciwszy z „poiicyi flo 
donm, ponow nie nie w p u ś c i t swej lokatorki do 
mieszkania.

W Pogotowiu ratunkow em  zaopatrzono cięż
kie uszk odzewie c ia ła  Filipa K-, a spraw ę tę 
skierow ano do sadu karnego.

W ierzymy, że w ładze spraw ę tę załatw ią 
spr.iw iedliw b i inSe dopuszczą, do pokrzyw dzenia 
wyrzuconej z mieszkania i samowoli właściciela.

Podobnych drim ntów  m ieszkaniowych jest 
w1 mieście tysiące. Świadczy to. że kw eslya 
m ieszkaniow a, jes t groźną we Lwowie, a czynni
ki rządzące winne uzdrow ić te stosunki.

MM:Y FE.JLF.TON.

M so ^ a ® B 2sm B ssam ® M sm B B ig — sbssr

Zab!tw przypadkowo.
Kazimierz Konarski, posterunkow y poiicyi, 

wczoraj po godzinie JO-tej w  nocy, będąc poza 
służbą odwiedził Józefa Tomaszkiewicza, robotni
ka, zam/iesiitełego przy ul. GrodadkSsjj 1 57.

Tu zastawszy liczniejsze tow arzystw o chciał 
pokazać swój służbowy browning zebranym.

Demonstrując nim  skierował go do Michała 
Malarza., plutonowego W. P. W idząc to Tom a
szkiewicz zwrócił m u u w-agę na niebezpieczeństwo 
podobnej zabawy, albowiem bezpiecznik był o- 
tw arty.

Konarski odrzekł na to: ,,nie bój się, to jest 
francuski braunin? choćbyś go za cyngiel pocią
gnął to nic się nie stanie".

W  tej chwili padł strzał. Kula trafiła w  pierś

Tomaszkiewicza, który

zm arł wkrótce
Konarski, przerażony następstw em  strzału rzu

cił rewolwer i na ulicy spotkanemu st. poste
runkowemu Książce opowiedział całe zajście.

Zawezwany lekarz dr. W em icki stw ierdził 
śmierć Tomaszkiewicza i polecił zwłoki odstawić 
do Zakładu medycyny sądowej.

Fakt ten wskazuje, że posterunkowi policji 
nic umieją obchodzić się z broni*, baw&r :*;> z nią 
leKkomyśinie, widocznie nie są należycie, w tym 
względzie wyszkoleni. Inspektor poi. Lukomski w i
nien zaradzić tem u zaniedbaniu.

Setny arfy&ułóro żywnościowycH efaie i przed roojy
Gdy porównamy ceny obecne z tem co płaci, 

liśmy przed rokiem a zwłaszcza przed wojna to 
należycie zroztsniemy zbroćniczość całej tej rzeszy 
która inienzywnie pracuje w kraju i za granicą, 
ażeby obniżyć kurs m arki polskiej i podrażać ży. 
cie w  kraju.

W  miesiącu wrześniu płacono wecce urzędu, 
wych zapisków miejskiego urzędu targow ego:

V kg m ięsa wołowego w roku 1913 do 2 kor 
w  roku 1920 58—64 mk obecnie 220 rak.

1 kg m ięsa wieprzowego (1913) do '2 kor* 
(1920) 86—94 (mit obecnie do 400 'mk.

1 kg smalcu (1913) 2‘40 kor., (1920) 1130-150 
mk obecnie do 1.4-00 mk.

1 kg słoniny (1913) do 2 kor,, (1920) 120 ink, 
obecnie do 900 nut.

1 kg m asła (1913) 2f6 0 -3 ‘40 kor., (1920) 140 
mk obecnie 880 mk.

1 kg  mąki (1913) 40 hl„ (1920) 13—50 trik oba 
cnie 230 Itak.

1 kg k a szy  hr cezara j 11313) 40 lii., (19201 32— 
46 m k obecnie 180 mk.

1 kg kaszy jaglanej (1913) 34 hl., (1920) 24—40 
mk obecnie 120 tak.

1 kg pęcaicu (1913) 38 hl., (1920) 24—30 mk 
obecnie 90—100 mk.

1 kg grysiku kubururteianego (19133) 40 hl„ 
(1920) 32—36 imk obecnie 120 mik

1 kg cebuli (1913) 16 hl., (1920) 40 mk obecnie 
46 rak

1 fcg śliwek węgierek (19133) 40 hl., (1920) 
15 imk obecnie 80 tmik.

1 leg ziemniaków (19133) 10 hl., (1920) 3 mk 
obecnie 20 mk.

1 litr mleka (1913) 24 hb, (1920) 4—8 mk obe
cnie 50 mk.

1 jajo (1913) 10 hl* (1920) 2 imk obecnie 12 mk: 
Z tego zestawienia widzimy, że ceny najbar

dziej podskoczyły w  ostatnim  roku, w  czem zawi
nił obecny ’ w olny" handel.

5 <? spor fu.

.! IT R  ZENKA — CZARNI. W n le d z le ^  d. 
4. b. m. o  go ci z. 5-tej po połj odbędzie się ' n a  
boisku T. Z. ,.R. matcli foolbaiowy Tutrzenka- 
Czarni.

Ju trzenka aczkolwiek z początkiem  sezonu 
stanow iła n a js łab szą  drożynę Krakowskiej I. k la
sy, później po odbyciu silnego trainingu pod 
kierownictwem fachowego trainera poziom swej 
gry popraw iła do tego stopniu, że zdobiła osią
gnąć doskonałe wyniki jak  11. p. /. Czarnymi w 
Krakowie m erozegrauąj 2 : 2, z Krakowską, Mak- 

ka.bi, s to jącą juk wiadomo na dnigiem  miejscu 
w  m istrzowstwie okęgu krakowskiego również 
Aierozegraną 1 ■ 1.
i Popraw a Jutrzenki, jak  rów nież ostatn ie zwy
cięstwa. Czarnych zapow iadają nadzw yczaj in- 
tew ssB jące spotkani* .

Piasków najmiększe kobierce, 
M ajaki św iateł na f a l i . .
O serce, b łędne ty, serce,
W  dalekiej zgubione dali I

O różo moja słoneczna,
0  serce, serce o g n is te '.
Bez ciebie cisza w krąg wieczna
1 zamyślenie c z y s te .. .

\
Usta najsłodsze, jedyne 1 
O serce, krw aw e od żaru !
Nad wodą swobody płynę,
Z zapom nień piję p u h a r u . . .

O oczy, uśm iechy ża łosnej 
O serce, płom ieniu za tra ty ! 
S traciłem  ciebie — i rosnę, 
Zdobyw am  duszę i ś w ia ty . . .

A rtur ćwikowski.

Kronika famfearsKa.
(Koresp. ; (Dziennika Ludowego .

Nu podstawie rozporządzeniu dyre-k, yi P- 
K. P. okólnikiem 7Ą8pl/lY z VI i i b. r. rozpisała, 
d*,rekcyn. konkurs mi posadę w erkm isirza pa
rowozowni sapiborsk. Na posadę podał sio ćzlo- 
wiek niefachowy który o pracy w zakre-do me
chanicznym  nie m a pojęiia. Z protejsgi i pana 
radcy Unickiego byłego naczelniku parow ozo
wni w  Stryju i ekspozytury  Sam bor dostał się 
ów m echanik z hożej łaski na kolej w noku 
1910 juko niedokończony blacharz do parow ozo
w ni w Sam borze w charakterze 'ślusarzu. Po 
6 'miesięcznej praktyce ślusarskiej został do
puszczony na praktykania, kierownik 1 purowo- 
jzjif i ią  ilrogą robił karyerę na  kolii.

Prośbo jogo na posado w erkm islrza popiera 
p. inżynier Piszczek naczelnik pal .iwozowni — 
jak  się zdaję, nie zadarmo.

Ludźmi ladiow m m  wjjhprra się. kąty, bo tacy 
'nie um ieją lizać ręce swych, p rze ło żo u w ff Werk- 
mistrzem  wielkim josl pan Leopold Zapolski.

Ił ad/obyśmy wiedzieć, jak  długo potrw a sy
stem  fanownictwa. ?

Roch pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównsgo dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 730*), 20-15*).

„ Krakowa 800, 1-1 15*). 17-50, 2F05, 22'25V 
„ Mszany 5'55, 14 25.
, Gródka 13-30 Ryłko w sobotę) 16.20.
,  Przemyśla 350.
„ Stanisławowa 8-00, 10-15*), 4‘20. 17-00*), 18*50, 23.00. 
,  Stryja 7 3'1, lO-OO’), 13'15, 2240.
,  Szczerca 4'\5, l4'2Ć
„ Sambora 15 40, 22 50.
, Koniarna 345, 14 25.
, Równego przez Krasne-Brodv 835, 22 10.
„ Podwołoczysk 10 20*), 11*20, '1810' 22 50,
,  Stojanowa 1345. >
„ Kowia przez Sapieżankę 6 25. 17 15.
„ Podhajec 6-55, !a'20 
, t Rawy ruskiej 14 35, 20 55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10-00, 21 25.
,  Brzuchowic 6 00, 15‘50.
,  Brzuchowic w niedzielę i święta 1415, 1R39.
„ Jaworowa 16 30, (8'55 tylko do Janowa).

Ni główny dworzec przychodzą:
Z Warszav.'y przez. Przeworsk 015*), 22 20*).
„ Krakowa 6-40, r  1,5*), 10 45*), 16-25*, 18-00. 18 50, 21 15. 
M Mszany 7-40, 16' 15.
, Gródka 1600.
.  Stanisławowa 7-00, 11 45, 13 05*), 16-42, 19‘20*}, 20 55 
,  Stryja 7-40, 12 55, 1915, 21-30.
„ Szczerca 6 20, 16 35.
, Sambora 7'45, 1010.
» Komarna 6 30, 17-40.
,  Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19'20.
, Podwołoczysk 71 0, 13-30. 18 00*), 21 20 
,  Stojanowa 40-30.
„ Kowla przez Sapieżankę V20, 21-20.
, Podhajce 1015, 20 50.
, Rawy ruskiej 620, 1L50- 
* Warszawy przez Rawę Bełżec 650, 18-20.
„ Brzuchowic 7-40, 1655.
, Brzuchowic w niedzielę i święta 1525, 20-40.

Jawo rewa 9-10 (20-00 tylko z Jaoowaj.
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Glosy francuskie o kwestyl górnośląskiej.
Próżno by szńkać w prasie f r :u i |u ^ ie j  czy 

rozmowach, traktujących o przyszłych w yra
kach Ligi Narodów jakiegoś zaufania do niej, 
jako do najwyższego trybunału  sprawiedliw ości 
•-— jakiegoś do niej gromkiego wołania., iż tam 
polskim ludem pracującym  szachru ją — dla 
węgla koksowego, dla bogactw  mineralnych. Niel 
Tam  ciągłe odbyw ają się kalkulacye zarówno 
w  opinii francuskiej, jak  i całej zagranicznej, 
kto z kim przeciw  komu będzie głosował, za
leżnie od in teresów  politycznych, eKonomicz- 
nych, jakie w iążą ze sobą państw a zachodnie. 
Nigdy chyba w yraźniej ta  dzisiejsza Liga nar. nie 
przedstaw iała  się tak, jak  dzisiaj, tylko repre- 
zen tan lką oddzielnych interesów  poszczegó lnych  
państw , w jej sk ład  wchodzących W. jej bez
stronność i spraw iedliw ość mfct, ale to nikt nie 
wierzy.

Naogół bardzo logiczne w kw estyi Śląskiej, 
były trzy artykuły  H elsey‘a  w „Journalu". 
Stw ierdza on, że 1) obszar plebiscytowy był źle 
wykreślony, gdyż włączono doń ziemię zupeł
nie zniemczane, 2) że sfałszowano rezultat ple
biscytu dzięki 190.000 niem ieckich „em igran
tów ” ; 3) że głosowanie w wielu w ypadkach jest 
bardzo wątpliwe, w skutek nacisku  i terom  rdm i- 
n istracy i niemieckiej i  niem ieckich pracobior
ców; 4) że w iększość kleru katolickiego (prze
szło 80 proc.) w alczyła po stronic Niemców; 5) 
że Polska była w gorszych w arunkach, jako 
kraj w trzech czw artycn zru jnow any; 6) że nie
miecka propaganda rozporządzała środkam i 
znacznie bogatsze ott, niż polska; 7) że należy, 
przyznać, iż ' głosow i polskiemu odpowiada 
większa ilość osób, niż niemieckiemu, Niemiec 
na Górnym kląsku jes t obywatelem  bogatym  
i m a mniej l/.ieci, aniżeli Póląfci. Dowodem tego,

j że wr okręgach o większości polskiej — 50 gtb- 
i sów odpow iada 100 mieszkańcom, a w okręgach 
1 o w iększości niemieckiej je s t 85 do 90 głosów 
; na  100 m ieszkańców ; 8 ) że gdy się odda Śląsk 
Polsce, armia funkeyonaryuszy niem ieckich wy
emigruje i uczba m ieszkańców zm ieni się na 
korzyść Polski; 9) że nie m ożna lekceważyć 
rzom aitych względów ekonom icznych i s tra te 
gicznych. One w szystkie przem aw iają n a  ko
rzyść Polski.

Dla H elsey‘a spraw a Śląska, to nie kw estya 
kopalń, lecz ludu śląskiego.

Helsey tak  oto w yśm iew a statystykę an
gielską:

Lloyd George daje Poisce Pszożynlęt i Rybnik. 
Pszczyna liozy 122.897 osób, a  R ybnik 131.360. 
Lloyd George n a  zimno oddaje Polakom 254.257 
m ieszkańców, a  Niemcom 1.771.336 m ieszkań
ców-

Polska: 477231 głosujących — 251.257
•mieszkańców. — N iem cy  701.994 głosujących 
— 1,774.336 m ieszkańców.

N astępnie Helsey pośw ięca kilka uwag pro
jektowi Sforzy, a  przechodzą^ do obrad genew
skich p isze :

„Nie trzeba apelow ać do solidarności alian
tów, do wspólności ich praw dziw ych interesów , 
do ich uczuć spraw iedliw ości Trzeba się zado
wolić tern, by zm usić ich do wykonaniu elem en
tarnej uczciwości.

Nasi więi? delegaci m ają  dw a zadania: wy
kazania sfałszowanego plebiscytu i krzywdzących 
Polskę wniosków wysnutych przez Anglię na mocy 
ipaweł lego fałszu. Uje irzeba się walić w jgprsi 
a ]•" Padł rawski, ani k łaść Polskę u podnóżka 
a łu n ó w  „ lecz tylko wolę ludu śląskiego i jej 
słuszne do Górnego Śląska p igw a wypowiedzieć 1

wnioski na ręce p. ministra zdrowia publicznego 
dr. W. Chodźki: jeden z nich dotyczy międzyna
rodowej walki z chorobami płciowemi; drugi — 
handlu żywym towarem.

— Ten drugi projekt polega na organizacji 
walki z tym wstrętnym handlem, powióre na sta
raniach zniesienia skiadpic handlu żywym to 
warem, wreszcie na założeniu instytucy, (wycho- 
wawczo-leczniczych) dla ofiar handlu żywym to
warem — z udziałem psychiatrów. Wnioski po
wyższe wysłało Tow. bezpośrednio do sekretariatu 
jeneralnego Ligi narodów, gdzie temat ten będzie 
poruszony na konferencjo.

— Jednocześnie Tow. bierze na siebie inieya- 
tywę w zorganizowaniu Ligi towarzystw eugenizz- 
nych i walki ze, zwyrodnieniem rasy.

— Tow. ma zaledwie półtora miliona marek 
majątku, a potrzeba na całą akcyę 10 milionów!
Osobliwie dziś, gdy zarówno Poisce, jak też ca
łej Europie grozi powrót repatrianlśw z bolszewii, 
gdzie choroby płciowe szerzą się w straszliwy spo
sób! Pol. Tow. walki ze zwyrodnieniem rasy zor
ganizuje .wspólnie z poi. Tow. dermatoiogicznem 
specyalne kursa dla lekarzy. St. żdz.

H A D E S L A 8* ' -  Cbsfl

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada 

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r ,  8 C I - I V V TA K Z
Sekundarjusz szpitala powsieslincfo p o i v r ó c i f  j ordyr:uje 

W io  w  ;  i  o » i  ^ » A- naprzeciw głównej poczt;..

D E N T Y S T A  SDb* 7 f  « I E  O
SU Sikfllsi % 9  f i  Przedłużenie ul- Akademickiej r i u l .

Ł U  Zyhlikiewica przystanek tramwaju K D.

H fęlk a  T e z w y r o d n ie n ie m  r a s y .
Niebawem ma się odbyć w Warszawie zjazd 

lekarzy dla zastanowienia się nad środkami, które 
wpiynąćby mogły na uzdrowienie i wzmocnienie 
dzisiejszego pokolenia. Jedno z pism warszawskich 
podaje wywiad z przewodniczącym komisji orga
nizacyjnej zjazdu Polsk. Tow. walki ze zwyro
dnieniem rasy, dr. Leonem Wernicem, który w stre
szczeniu przytaczamy:

— Klęska chorób wenerycznych jest powszech
nie znana. Zaczynając od końca w. XV. aż do 
wielkich wojen w. XIX., a zatem napoleońskich, 
wojny prusko-francuskiej, rosyjsko-tureckiej i ro
syjsko-japońskiej, prawda ta znajduje potwierdze
nie w danych statystycznych.

W ojna wszechświatowa lat 1914—1919, a na 
terytorjum polskiem do r. 1921 trwająca, nie sta
nowi wyjątku. Armja niemiecka, szczycąca się tern, 
że m iała tylko 17 proc. chorych płciowo przed 
wojną, już w marcu 1916 r. miała na terytorjum 
okupacyi niemieckiej w Polsce 78 proc., czyli czte
ry razy więcej chorych. Jeszcze gorzej przedsta
wiają się te dane dla wojsk węgierskich i an
gielskich, w których chorowało podczas pokoju 
66 proc.

Największego rozmiaru dosięgły choroby we
neryczne w Rosji, gdzie już przed -wojną w takiej 
gub. czernichowskiej 93 proc. ogółu mieszkańców 
był chory.

— Natychmiast po wojnie rozpoczęły państwa 
wojujące akcyę energiczną: przedcwszystkiem Sta
ny Zjednoczone przy udziale „Public Hcath Ser- 
vice" powołały do życia 237 specjalnych klinik 
i wyznaczyły na okres 10 lat corocznie 10 milio
nów dolarów zapomogi ze strony rządu central
nego. Ponadto wszystkie stany wyznaczyły ze swej 
strony równe powyższym sumy na takiż okres 
czasu.

Anglia utworzyła do końca r. 1938 aż 136 
ośrodków leczniczych głównych, Francya powołała

do życia z górą s^tkę ,,services annexes" dla 
ludności cywilnej, oraz tworzy t. zw. „instytuty 
profilaktyczne” . W Belgii państwo popiera finan
sowo lecznice prywatne i samorządowe. We W ło
szech każde -miasto, liczące 40.000 mieszkańców, 
obowiązane jest mieć taką lecznicę. W Niemczech 
powstało, dzięki inicyatywic towarzystw ubezpie
czeń, w ciągu wojny 124 poradni, a w samym 
Wiedniu w r. 1918 założono 20 przychodni.

Czem jest ta choroba szerząc się w Rosji, 
dla krajów, do których wkracza jej wojsko, świad
czy fakt, że po przejściu Paskiewicza na Węgry 
w r. 1848, choroba, przyniesiona przez wojsko 
na Pokucie, trwa po dziś dzień. Pół nrliona lud
ności, jest nią dotkniętych, a śmiertelność skut
kiem niej — zdaniem prof. dr. Łukasiewicza — 
wynosi 1.000 na 100.000 ludności rocznie, czyli 
jest pięć razy większa niż w Stanach Zjedno
czonych.

Spis chorych w r. 1918 na terenie okupowa
nym przez Ausfro-Niemcy, liczącym 10 milionów 
ludności, wykazał 39-1.932 chorych, co stanowi pra
wie 40 proc. w stosunku do ogółu ludności. Spis 
w r. 119 na terenie b. Kongresówki i Małopolski 
wykazał 20 mihon. ludności ponad $99.039 cho
rych. co stanowi 42 proc. w stosunku do ogółu. 
Najazd bolszewicki oczywiście stosunki te pogor
szył niepomiernie.

U nas istnieje speeya'ne Tow. walki ze zw y
rodnieniem rasy, wydające specyalny, organ tow. 
to zwołuje do Warszawy na 30. i 31. października 
r. b. Il-gi zjazd wszechkrajowy swoich 12 oddzia
łów i iustytucyi pokrewnych.

— Prace zjazdu o#6ywać się będą w 4' sek- 
cyach: 1) eugenicznej; 2) wychowania płciowego 
i etycznego; 3) walki z chorobami wenerycznymi; 
4) prawno-społecznęj.

— 7 a  inicjatywą poi. Tow. walki ze zwy
rodnieniem rasy wpłynęły do Ligi narodów dwa

W  P I S Y
na Kurs handlowy jednoroczny i 6-cio  miesięczny 

g r z y j m u j s  ssa 3 .  S r .
KsRcesjoiiawana Szfcola haniilswa „ f f E P W ,

w  Siryjia. Tryfcanals&a •Kit Bainrcgn 12.

k o m u n ik a ty .

X POSIEDZENIE KOMISY] CENNIKOWEJ 
Zw. Zaw. odbędzie się w  poniedziałek 5. vmw- 
snia o godiz. 7. wlecz, w  lokalu Rynek 8. Uprasza 

.się  wszystkich członków komisyi o przybycie.
X WALNE ZGROMADZENIE Zv. iązhów i»> 

j botmków przemysłu górniczego odbędzie się 3.
| września o godz. lC-tej przedpoł. w Borysławiu 
w  „Domu ludowym” z następująpytn porządkiem 
dziennym; 1) Odczytanie protokołu. 2) Sprawo- 

| zdanie kasowe, 3) S praw ozdane zarządu, 4) Spra. 
jwazdanie Komisyi rewizyjnej, 5) W ybór nowego 
| Zarządu, 6) Wnioski i interpmacye.

X  BACZNOŚĆ KELNERZY!!! Cen.tr. Z ,viązck 
Keln. we Lwowie zaprasza towąrzyszy powyższe, 
go związku na przedwyborcze Zgromadzenie i spra
wozdanie z czynności za rok ubiegły, które się 
odbędzie w Domu Narodnym przy ul. Rutowskio- 
go 1. 20 w*e wtorek dnia 6-go września 1921 r. 
o godX 12-tej w  nocy. Zarządl 2897—4

X BACZNOSC ELEKTROMONTERZY! D. 4-go 
bm. w  niedzielę o  godz. 11. przed południem 
odbędzie się walne zgromadzenie. Spraw y cenni
kowe. W szyscy m onterzy muszą się jawić.

Sekcya monterów.
 --

X OCHRONA LOKATOROW urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p.

P rici * nyzysklen! Jasi d ługo zapas starczy sprzedaje
B lu zk i p r a k ty c zn e  1 .2 5 0  M k., m a rk iz ę  to w e  r e w e r sa  1 .7 5 0  3Tk.. o p a lo w e  1 .5 5 0  M k., S u k n ie  w e łn ia n e  z d łu g iem  i ręku  wam i 
3 ,4 5 0  M k., S p ó d n ic z k i 14.450 M k . H a lk i k lo to w e  1 .7 5 0  M k., Ż a k ie ty  oraz  B ie liz n ę  o  3 5 ° |0 t a n i e s i  n i ż  w s z ą d z i o  [ioIpch

Lwów. ul. Pańska l. 2299 a  s t  " ts t aSs jo l . j e ł  j a .
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T o  s n ®  d z i s i a j  a  • «  j u t r a ?

z. Z. K. O POLITYCE RZĄDU.
W  wyniku u d i\?k h  TLidy Ministrów z 28. j artykuły kontyngentowe r  monopolowe o 275 prc. 

5>. ib, co do poprawy bytu pracow ników  pjiis- na cukrzą’, i o 220 prc. na węglu.
stw ow ych, do których zaliczeni są  i pracow 
nicy kolejowi — p o p r a w y  bytu — tak hucznie 
ogłaszanej w prasie, zdawać by się jYwglo, że. 
faktycznie Rząd, przezrnictajĄc w ille 1 lili^r- 
dów n a  ten cel, ulży cokolwiek dotychczasowej 
nędzy, w jakiej oni do t.cap czasu żyli.

Lecz, niestety, częściowe załatw ienie posiu- 
latów  ekonom icznych kolejarzy, pójście Rządu 
po linii najm niejszego oporu, drukow ania w dal
szym  ciągu nowych m iliardów  m arek po to, by 
ipódz w ten sposób pow iększyć płace pracow ni
ków, nie rozwiązuje bynajm niej dulychczasowego 
zadania, jakie ciąży na obecnym Rządzie. P ra
cownik kolejowy w 14 stopniu płacy, m ający 
średn ią  rodzinę, t j. żóhęl T 2j!zio<;i, otrzym yw ać 
będzie 19.562 urk., zaś w 10 stopniu płacy, w 
którym  znajduje się olbrzym ia cześć kolejarzy 
t r a  lej sam ej rodzinie, o trzym a 24.628 mk. mie
sięcznie w  W arszawie, przy ' m nożniku 
1000- f - l /6. Nię? m ów iąc nic. o w szystkich poi- 
Jzosiałych m iejscowościach, dla klórycli dosto
sow any jest niższy m nożnik drożyżniany, gdzie 
pensyc wobec tego s ą  o wiele niższe, a d rożyzna 
wobec wolnego handlu z szaloną Szybkością 
wzrasta, dorównywująe juz dziś Warszawie-, a 
pobory Wędą. np. X kat. płajgy w  JIl pasie drożyż- 
pinnym  o 71328 m k. mniejszo.

ófoże znajdzie się kfcrt  ̂ który f»bfjtiJ ; zam
knąć 'budżet m iesięczny pracow nika bez n it- 
doboru- w ty cli w arunkach, -kiedy Rząd, dając 
podwyżkę od 30 prc. do BO prc. sam  podwyższa

Oczywiście w ybrane jedyną drogę obecnie
— podwyższanie p lac  i zadośćuczynianie w ten 
sposób żądaniom  " .pracowników kolcjowycb. 
Lecz CO tła jutro każde? (idzie jest gwaraneya.,. 
że te  naw et pęwlwyższoue pła-ce w ystarczą, żc 
odpadnie, jak  n a  skinienie laski czarodziejskiej 
powód do niezadowoleń n i  tle głodowem.

Nie, niem a tych gw aranoyi i być nie może, 
bowiem nic nie stawia ,się jednocześnie n a  prze
szkodzie wzmagającym  się- apel.ylom spekulan
tów. Więc będzie .to  .beczka bez dna. której na- 
pełnić niepodobna. TÓ jes t jasne, .lasną jes t po
ła wierność akcyl rządowej, ł wówczas tenże 
rząd grozi na przyszłość pięścią, pracującym . 
Daliśm y dużo, a więc, w ar* od strajków , l>o roz
mówimy sic z wami wtedy inaczej.

Tanie to efekty, którem i spekulow ać ani 
m ożna, ani potrzeba.

P raw idłow a państw ow a polityka gospodar
cza, której się czeka napróżno, może tu być je
dyną odpowiedzią, a  nie groźby.

Groźby nikogo nie 'Straszą i .me zastraszą.
Kolejarze zrzeszam  w Z. /.. Ki. 'stoją f stać 

będą bezwzględnie n a  straży praw  swojej p ra
cy, -wyciągając konsekweneye z sytuaoyi każdej 
chwili oliecnej. ,

Z nioj się  rodził; będą czyny zbiorowe i im 
dalej : tom będą. one tw ardsze i nieubłagańszo 
wobec tych , na kim leży wina gospodarcze,go 
upadku kraju.

W ydział Wykonawczy Z- Z. K.

afccya konduktorów k©!e&owvch.
LW.OW, 8h września.

Dnja .‘31. sierpnia  odb\do się ogólne zgrom a
dzenie konduktorów  pod protektoratem  Sekcyi 
■okręgowej kond. Z. Z. K. Obecni byli członko
wie Z. Z. Ki. i Pi VX K i i ci, k tó rzy  sto ją  poza. 
związkami a rto-em około 300 osób

Na porządku dziennym' b y ła  spraw a ;;godzi- 
nowego i przystąpienie w szystkich kondukto
rów  do Z. Z. KL. Po Jywej dyskusyi uchw alono 
następująco roznlucyc:

1. Zgromadzeni dn ia  31'. .sierpnia,, konduk
torzy w ęzła lwowskiego uchw alają  jednogłoś
nie .przystąpić do Zawodowego ZvviĆ!„żku Prac. 
kol. Rzeczposp. Polskiej i w nim się orgtunzO'- 
waó w celu obrony postulatów  zawodowych i 
ekonom icznych, uznając, żc dotychczasow e roz
bicie konduktorów  podzielonych n a  związki by
ło  głów ną przyczyną lekcew ażenia ich żądań 
ekonomicznych.

2. Zgromadzeni konduktorzy ‘31. 8L 192Jf w ę
z ła  'lwowskiego uważają., iż obecne w ynagro
dzenie ;;godziuowcg,o‘‘ je s t lak  śm iesznie m ałe 
żc nie pozostaję, w żadnym stosunku do szaleją 
cej drożyzny.

Żądają za tem -
'W yznaczenia : ;gb’dżinowego“ w n as tęp u ją 

cej w ysokości; K ierowników .pociągów i baga 
żow ych zrów nać z kierownikami parow ozów , a 
innych, konduktorów  z palaczam i pod względem 
w ynagrodzenia godzinowego. W miarę, w zrasta
jącej d roż-zuy  żądają.' stosunkowego podwyżs- 
*szema tego .wynagrodzenia,

3  rucha robotniczego-
§ STREJK W  FABRYCE TUTEK JRRIMUS" 

Unia 1-go wystawiły robotnic* fabryki tutek ,,Pri- 
*rins:r następujące żądania: 1) Uznanie Związku 
Zaw. jako reprezentanta. 2) 100 proc. podwyżki 
i inne oddaw na przeprowadzone już żądania w 
innycii związkach. . ,

Związek dał równocześnie termin do ponie
działku raznaczaiac. że w  razie odmowy nastąpi 
strćjk.

W  sobotę przy wypłacie oznajmiono robotni- 
Co®, -e nie uznaje się Związku, a  k tó ra chce niecn 
Pr*hip — za tę marną plącę (trzeba zaznaczyć; 
** płaca waha się międtey 350—1500 rafe łyjgód!nio_

wo di a robotnicy pracującej 10 lat w  ty m  zawo
dzie). Robotnice chwyciły się ostatniej bron® i 
rozpoczynają w  poniedziałek strejk.

Zgromadzenie dnia 4 hm, przy udziale wszy-’ 
stkich zadecydowało strejk, aż do zwycięstwa.

Ciekowe jest kto będzie prosić czy pan Kru
szyński o powrót robotnic do pracy, czy roboini- 
Ó0 o przyjęcie. i

'S BACZNOŚĆ ROBOTNICY I ROBOTNICE! 
omijajcie fabrykę, tutek lV r?mus‘r na Bajkach 11., 
albowiem została zbojkotowaną przez własnych 
robotników'. Zarząd.

§ BAC2NOSG ROBOTNICY SZEWSCY* Na o- 
góiman zebraniu został przez własnych robotni
ków uchwalony bojkot nast. firm : Saks, Bcebonko 
SchriupimTaiemą S ciT rir Dwt rn-icki, .fanczyseyn; 
Bedrij czuk, Gokłberg, -\mster, Rothiiusler. To w a. 
rzysze omijajcie te firn y !

' § ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW KERAMICZ- 
NYCH GRUPA CEGLARZY Lwów, ul. Zielona 7, 
I. p., zawiadamia strony interesow ane, że wszel
kie sp~awy załatw iać można codziennie między 
godz. 5—7 wieczór. — Za Komitet: Tarnawski.

§ BACZNOŚĆ. Z  powodu strejku ślusarzy 
i kowali w fabryce Inż. Bolesława Słowika przy 
ul. Żółkiewskiej 94. należy omijać tę budę aż do 
odwołania.

n. . r-; •

Czas w łn m t  areedpłstą 
t s r z e s i e f i !

saw gaarM g1 >mn-. a r-ssE ar sg^Â YMiHB̂ -iaFjEgraraBra

Komunikaty.
X WYBORY DO RADY POWIATOWEJ KASY 

CHORYCH odbędą się w niedzielę 13-go listopada 
od! godziny 8 rano ,do godz. S wieczór.

W ybranych gra być 45 członków Rady a to po 
30 z jgrbna ubezpieczonych i po 15 z grona u be z, 
płeczaiacych w  pow. Kasie chorych.

Uprawnionymi do wzięcia udziału w  wyborach 
są ci pracujący, którzy- z dn. 1 sierpnia byli ubez
pieczeni w powiatowej Kasie chorycn i ukoń
czyli 20 rok żyda. Każdy ubezpieczony m a jeden 
g łos.

Uprawnionymi do wzięcia udziału w wybór ich' 
są ci pracodawcy, którzy w dn. 1 sierpnia ubezpie
czali pracujących w powiatowej Rasie chorych. 
Każdy pracodawca ma tyle głosów-, ile mu przyprę 
da w myśl § 87 statutu Kasy na podstawie prze. 
ciętnej liczby ubezpieczonych w czasu od 1 kw iet
nia d o i sierpnia, co najmniej 1 g łos, a  najwyżej 30 
głosów.

Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone 
od dnia 1—10 września włącznie w  biurze pow. 
Kasy chorych w Zbarażu.

W  tym czasie ma każdy wyborca w godzi
nach urzędowych praw o wglądnąć w spisy wy
borców swojej grupy i wnieść do Zarządu przed
stawienie pisemne udokumentowano, gdyby żąda! 
wpisania kogoś na listę lub wykreślenia go z niej. 
Zarząd winien w przeciągu 14 dni wydać na to  
przedstawienie umotywowaną decyzyę. Przeciw 
tej decyzyi przysługuje praw o fekursu do Depar
tam entu ubezpieczeń M inisterstwa pracy: W ar
szawa, Rysia 3, nakialej w 3. dniu po otrzymaniu 
cfccyzyi. k ‘ i

Równocześnie wzywa się do złożema list kan
dydatów, które musza być oddane Zarządowi 
Kasy najpóźniej do 15 października b. r.

Listy kandydatów powinny zawierać dwa ra 
zy' tyle kandydatów, ilu ma być wybranych' 
z lianej grupy. Kandydaci muszą być 
umieszczeni pod bieżącymi numerami. Podać n a
leży imiona i nazwiska kandydatów, zawód, do
kładny adres mieszkalna, jakoteż adres i nazwi
sko pracodawcy.

Listy kandydatów muszą być podpisane przc-z 
30 wyborców nie kandydujących równocześnie i 
zaopatrzone oświadczeniem kandydatów, że kan
dydaturę przyjmują. Kandydaci i podpisujący w y
borcy inogą znajdować się tylko na jednej iiście. 
List kandydatów z3ożye niieży Zarządowi tyle, 
ile jest miejsc wyborczych. Listy zaopatrzy Za
rząd w num era porządkowe podług kolejności i 
daty złożenia. Przeciwko decyzyi Zarządu w  opra
wie listy kandydSrtów womo wnieść re&urs do 
Departamentu Ubezpieczeń M inisterstwa pracy 
najpóźniej 3-go dr.ia po uwiadomieniu.

Jeżeli w terminie wyznaczonym zgłoszona bę
dzie tylko 1 iista kandydatów — glosowanie nie 
odbywa się, a zgłoszonych kandydatów ę zna je 
się za wybranych.

Dnia 13-g3 ltsłoj aca nastąpi giosov anie o©- 
dzielnie dla pracujęcych oddzielnie dla praco, 
dawców

Głosowanie odbywa się w  następujących lo
kalach wyborczych:

W  sah posiedzeń Urzędu gminnego w Zba 
rażu.
wszędzie od godzimy 8-mcj rano do godziny 8-mpj 

w kczór.
W yborami kieruje w każdym lokalu Komisy a 

wyborcza, która dla pracodawców składa się z 
dwóch pracodaw ców  i jednego ubezpieczonego, a 
dla pracujących z dwóch pracujących i jednego 
pracoda .vcy. Każda grupa, która z.ożyła. listę, ma 
praw o do m ianowania do każdej Komisja dwóch 
mężów zaufania, którzy m ają głos doradczy.

Czlonkow Komisyi mianuje i przewodniczą
cego z nich wyznacza prezes Zarządu. Glosujący 
powinni przynieść dowody stwierdzające ich toż
samość i na żądanie przewodniczącego Komisyi 
wyborczej obowiązani są je okazać. Otrzymują 
kopertę, do której wkładają kartę wyborczą za
wierającą numer listy kandydatów, na k tórą chcą 
głosować i imię i nazwisko pierwszego kandy
data tej listy Po ukończeniu wyborów Komisya 
wyborcza koperty wyjmuje z urny, ustala liczbę 
głosujących i odsyła wraz z listami wyborców 
i protokołem wyborczym podpisanym przez wszyst 
kich członków komisyi, do głównej Komisyi wy
borczej.

Główna Komisya wyborcza, złożona z 3 p ra
codawców i dwóch pracujących dla pracodaw- 
ców, z 3 ubezpieczonych i 2 pracodawców dia 
pracujących, oblicza głosy w myśł przepisów ordy 
nacyi wyboczcj sejmowej art. 84. Po ustaleniu 
wyników wyboru przewoctoiczący głównej Komi
syi wyborczej poda do wiadomości publicznej w y
branych członków i zastępców  członków Rady.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych
W  Zbarażu drua i-go września 1821.

homisari rzą35Wy: 
w  z- Zebro w*Ł
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O G L O S Z E 9 B M .
ff&LA PAŃ URZĘDNICZEK Z N A C Z N Y  O P U S T .  
“■» SPECJALISTA' JÓZEF FLICK, KRAWIEC DAMSKI, 
wykonuje: kostjumy. płaszcze i suknie podług najnow
szych modeli i krojów — BLACHARSKA 20-

10 blacharstwa przyjmę chiopaków tylko lepiej wy- 
" chowanych. Cwenarski Stanisław Lwów Staszica 5.

J&SYSTENT FARMACYI znajdzie posadę na popo- 
* *  łudniu w aptece wę Lwowie Zielona 33. Nieuwzglę- 
dnione oferty bez odpowiedzi.

fO,W Y Whorthinjtona i centryfugalne na składzie 
,P ilot“ Batorego 4. Lwów, 2835—

/K  APELUSZE dla Pan i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuweita Lwów, Balonowa 3.

ST ifU P IL IErjfawsiK I. fialłlggler
kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e j

4

HP B T "I lane 1 malowane
, - ,jL J Ł 9  JO-11. J U  wykonuje najtaniej

L M djalpr Iwśw, Sjtelulh?.
PIERWSZA lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che

miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek iramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w śródmieściu 
w Przemyślu na pokój ewent. dwa z "kuchnią we 
Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmana. Lwów ul. Syksiuska 19.

na  T a r g i  W s s h o d n i e ! r j* ° “ i '
mv, anonse oraz 
robotv lakiernicze

szybko szyldy, rekla-

Ska malarska, Rus&a 8.

OP MED. B. MUHLBAUER, specyalista chorób skór
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul M ickiewicza 22.

ijgjjff dla Pań i Panów ! Fabryka kapeluszy
K r i S m ę s k i c h ,  damskich i dziecinnych, filco
wych welurowych pod firmą I. FLINK, l.wów, ul. Kra
kowska 1, I. p. przyjmuje kapelusze do przefasonowania 
według najnowszej mody. Dla przyjezdnych wykonuje 
się wszelkie roboty w 24 godz. 35—5

weneryczne, skórne, zastarzałe —
ieCzy a , . .

,W3j*.3:£3C?:iaC, n U o a  SHrs».a:efcwsB. i i .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem. 72—26

Specjalis ta chorób skórnych i wenerycznych

n r .  m m m m i  s h l p e t e r
50—3 Syństuska 17, ord. od 8— 3 i od 12 —ł.

P i e r w s z a  !irn |< v sv a  f a J i r j k a

wyrobów ceratow ycn i skerzanych
poleca hurtownie 

i detailicznie

T O R B Y
szkolne 
m iastow e  
na akta 
podróżne

Fartuszki
ceratowe ftp. 

Wyroby trwałe! 
Cefty fabryczne!

J O D O H A B

O  N ajskuteczn iejsza , naturalna, jodowa
sól kąpielowa, przeciwko bolom postrza-

O łowym , reumatyzmowi, skrofulozie, cho
robom krwi i serca. Do nabyota w 5 kg.

a  paczkach (10 kąpiel) we wszystkich
aptekach i większych drogueryach lub 

t w głównej składnicy , JO D O K A D "
a » Tow. dla eksploatacji soli kąpielowych

Stanisławów, Batorego 5. (Małopolska).

O Cena za paczkę 500 .Mp — Opakowanie 
po cenach własnych. Aptekom itp. znacz

ny opust. — Wysyłka za zaliczką.

N A D Z W Y C Z A J N E

lor
f łtl^ i[J ti! lli) ililil liilil llilI illiilllh llll! iii] ii™ illlil!!! ll!!! lllS U iltlt! lllilitl! llS iliilS ilil! lfK lilŁ

lutów, ni. S f d s n s k a  i. id.

PO Fi niemiłą WOŃ
nóg, rąk i pach znaku micie usuwa i zapo

biega im powszechnie znany

„ S  U O  0  R  Y  H «
w pudelkach z sitkiem, wyrobu farrnac. labor. »Ap. 
K ow alski11 w Warszawie, Miodowa 1, Sprzedaż w apte

kach, składach aptecznych i perfurneryach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pude ka.

I g’ ceraty,  eiiodm&Lsrie&le ta pi
t e p  cerow ane dyw any, i firantu

poleca S k ł a d  t s p s t  S .  W E I S S
1 ^ ' w ó ' w ,  d l i  ora, S o b i e s k i e g o  1.. 2 .

PIEC ZECIE

T A B L I C E
* Wykonuje najtaniej bo pracownia na I. piętrze.

liU EifilSf iraJsaanrews X»-vi7<d»wf. JjHft i .  H e l i s  Sykstuska 33. 
2am . w ienia z prowincyi nslrnteczma odwrotnie- ra

e l  twardy i miękki, miedź oraz inne
' i w l o l  metale kupuje biuro techniczne

HEiMAR SAŁAT Lwów, Stryjska 20.

B O B R Z E  X  r ^ l M I O ,
Kupuje się zeszy ły , przybory szkolne i kancelaryjne, 
paołery, tutki, Dibiąiki, mydła toa letow e, tylko w 

ligrtow n.m  1 ttetaiH czlyjJ s.tfadzie firmy
B R A C I  G R O l S S K O P F  i  S k a
I A V U V V ,  r - » ^ « A . Ż  H A U S M A N A  3

w S  u s a ą

lionsumu Palaczy i RobotmKow 
- Parowozowni lwowskiej -

ODBĘDZIE SIĘ

w niedzielę dnia ! l-p  września 1921
o godzinie 5-tej popołudniu

w Is&£oh fszspi w&iZy chisbr.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Podw jrższenie udziału.
2) W nioski i inturpelacye.
W razie braku kompletu odbędzie się w tym 

samym dniu o godzinie ó-tej przy każaym kom
plecie.
2a Radę Nadzorczą: Za Zarząd:

Petryński T. Ursini

MW
ś l u B s s i e  -  

1 4 ® k a E * a i .

■ M

s z t  M k . 3 5 0  —  1

BUZA B1ISSE BZIK
225 3Elw£L3iaLXEaBBrX^.

P a ń s t w o w a  S z k o ł a  P r z e m j s l o w a .
W PIS Y

Sn s i l  r a i i ś l r a t S  r a r s i f l  d l a  n : M w .
1. el iKtromechaniczaych i eleKtroinsta- 

iacyjnych. r
2. ślusarstwa maszynowego i meclianiłli 

precyzyjnej.
3. ślusarstwa budowlano artystycznego
4. stolarstwa budowlan ego i meblowego

od b ęd ą  się w czasie od  4. do, 14. września 
w  S ek retaryacie szkoły (ł. p. na Ifewo). 

w dnie p ow szednie od godz. 17. c o  !9, 
w  n iedzielę i św ięta  od god z. 10. da 12.

2906 D T f K B i Ł C r A ,

O k a z s y a !!
Za stare i połamane płyty płacę 
80 Mp. lub też zamieniam jedną, 

nawą za cztery stare płyty

JÓZEF KFTZ
L e s i a ; ,  n i .  F *  i s k a  8 .

bsjiiktsntii Bkrąpie|i! Posuscy ro’nej we Lwowie |§

za fason. Złoto po kursie 
dziennym 

lub w zamian za złoto

J U B I L E R
H. MANDL

. M a
naprzeciw Kina Kopernik.

s;px*ssle«a.ia,ją.;

g  B A R K  R O L N I C Z Y  S . A . L w ó w . K op e rn ika  2 0  |  
m Związek ekon. Kółek rolniczych Lwów, Mickiewicza 26, jg 
H  Z w ią z e k  re ln sczo -h an d io w y L w ó w , K op e rn ika  U , g  
I I  S y n d y k a t ro ln ic zy L w ó w , piać M a rja e k i 1 . 10,
W  Z g ło sz en ia  w  In sp e k to ra c ie  b e z p r z e d m io to w e . f | |

j S P o I r o  n e g r !

I

r ą k ,  p a c h w i n ,  o r a z  n i e m i łe j  w o n i ,  i*-1 'n u t  się

p e w n i e  p r z e z  u ż y c i e  z n a n e g o  s p e c v a l a „ ^ j

p u d r u  „ C S A Y l i "  
W Y Ł Ą C Z N Y  B K  t . A  U

Dom hanfilowy S .  F E O E B ^ ,
LW ÓW . UL. SYKSTUSKA 7.

U W A G A  W e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  p r o s t e  n w a o i  
ua f t rn eę  i Nr.  d e m u  7. PiJU z«i|r .Tc.i  nie m e-*v.

Zast. naczel. redafct. i reda^L odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -  „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstusta 3.


